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na rzecz Łódzkiego ohrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności 
gdzie się 


Wielka zabawa ogrodowa z tomholą. 


WAG” Obfity program: 3 orkiestry, oświetlenie bengalskie i iluminacya ogroda, gra "GRE 
BF" w pilkę noźną członków Towarzystwa eyklistów „Union“, wolne ówiczenia 
BS” różnych Towarzystw gimnastycznych, wzlot kiikunasiu balonów i tid, i © d. "Zm£ 
BĘ” Główne wygrane: krowa, kucyk, maszyna do szycia, rower; samowary | ti p. TE 

nej w Austryi należało do głównych podpór mo- 


Bilety na tombolę po rb. 1, każdy bilet wygrywa. 2 Up 
Sprzedał biletów uskutecznia si podaere fra d GRYPA Free aj A iękag wc 30). K dekli | narchii. W interesie wpływów swoich i kraju, któ- 
WEKA 0A), W Ba "i enker | TY Teprezentaje Koło Polskie, aczkolwiek w ža- 


w najrozmaitszy sposób interesy narodowościowe 
i społeczne, trudne do pogodzenia. 

Idzie więc przedewszystkiem o zjednanie dla 
projektu nowej ustawy wyborczej waśniących się 
ze sobą narodowości o pozyskanie ich zgody na 

` konieczne ustępstwa, o wytworzenie ehociażby krót- 
kiego tylko zawieszenia broni pomiędzy walczące- 
mi z sobą narodowościami, zwłaszcza w uajważ- 
niejszych krajach koronnych monarchii. Do takich 
zaś krajów bezspornie należy przedewszystkiem 
Galicya, bez pomocy bowiem Koła Polskiego rzą- 
dowy projekt reformy wyborczej nigdy nie stanie 
się prawem. 

Nowa ustawa wyborcza upośledza Gałicyę i 
grozi stanowisku Kota Polskiego w parlamieneie 
wiedeńskim, które od początku ery konstytucyj- 


: słą u nastę 1 oś 
(Piotrkowska 216), J. Wolskiego (Piotrkowska 3), M, Sprzączkowskiego (P! 
Piotr £ ; trkowska 149), w fii cakierni oprez i 
Nowackiego 63), u p. H. Msedera (Korstantynowska 43), R. Horna (Piotrkows ;) SAR piana iu: ANa VAONA 
partej na podstawie powszechnego głosowania, bro- 


Piotrkowska ć 26). | 
Ulrichsa na Mydła Gegeru, u p. Seidla na Księżym Młynie, u p.J. Wóuschego (Główna 21), R- Reigela (Główna 26), | 


w sklepie spożywczym Heinzla i Kunitzera w Widzewie. 


Bilet wejścia dia dorosłych kop. 30, dla dzieci kop. 15. 


Bilety na tombole służą jako bilety wejścia. 


Wydawanie fantów rozpocznie się o godzinie 2 po południu, 


Sprzedaż biletów przy wejściu od godz. 10 rano. 


SALA KONCERTOWA. — Jil 18 


W sobotę 22 września 1906 roku 
danym będzię 


WIELKI KONCERT 


Eugenii Pik, 


pianistki, z udziałem 


MARYI BOGUCKIEJ 
, IGNACEGO DYGASA, 


źrtystów opery warszawskiej, oraz 
EDMURDA WEVYCRERTA, 
mrtysty temtru krakowskiego. 
Szczegóży w programach. Początek o godz. 8-ej wiec.. 
Biłety wcześniej nabywać można w błurzo dzienni- 
ków „Prumień*, Piotrkowska 81. 1359-3 


Przeglad polityczny. 


Łódź, 20 września. 


We wtorek ubiegły «ustryacka rada państwa 
zakonczyła ferye i rozpoczęła obrady, które pra- 
wdopodobnie potrwają do feryi świątecznych na 
Boże Narodzenie. Jedną z najważniejszych prac 
prawodawczych wznowionej sesyi izby poselskiej 
parlamentu wiedeńskiego jest uchwalenie nowej 
ordynacji wyborczej na zasadach powszechnego 
prawa głosowania. 

Losy atoli tej reformy zapoczątkowanej przez 
barona Gautscha, dotychczas jeszcze niepewne i nie 
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sianowczego orzec niepodobna, w jaki sposób urze- 


ezywistnioną ona zostanie. Niema wprawdzie stron- | 


niewa w Austryi, któreby nie twierdziło z całą 
stanowczością, że niema nic zgoła przeciw zapro- 
wadzeniu tej reformy, niezbędnej dla uzdrowienia 
życia parlamentarnego w Austryi. 
dnakże strony krzyżuje się tu tyle interesów eko- 


| 


$ 


i 
| 
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Z drugiej je- ' 


nomicznych, kastowych, a przedewszystkiem naro- i 


dowościowych, że całość ich wytwarza chaós, w 
którym połapać się nie sposób, aby możliwie do- 


nić musi swego stanowiska i uzyskać dła Galicyi 
ważne ustępstwa, półegające na konstytucyjnem 
zagwarantowaniu jej praw i rozszerzeniu sąamorzą- 
du. Zaznaczyć tu należy, że autonomia Galicyi nie 
wypływa z ustaw zasadniczych państwa, lecz jóst 
wynikiem patentu cesarskiego, który w każdej 
chwili odwołanym być może. 

Aby pozyskać sobie polaków minister kolei 
żełaznych, p. Derschata, filar dzisiejszego rządu 
w Austryi, odbył podróż inspekcyjną po Galieył 
nroczyście przyjmowany w Krakowie i Lwowie. 
Nie obyło się przytem bez mów i toastów, w któ- 
rych p. Derschata zachwycał się. starodawną kul- 


' turą polską i czynił wiele gołosłownych przyrze- 


] czeń. 


kładnie ccenié było można widoki urzeczy wistnie- , 


nia nowej ordynacyi wyborczej, jeszcze podczas 
tegorocznej sesyi jesiennej. 

Największem niebezpieczeństwem grożą jej 
sprzeczne imieresy ludów austryackich na te na- 
rodowościowym i społecznym. Sprzeczności te za- 


rysowywują się coraz gilniej i bardzo być może, ; 
żę projekt ustawy nowej Drdynacyi wyborczej, prze- | 
robiony już kilkagrotnie, utónie wreszcie w powo- | : eei I 
| dzo wolno i z truden, ale dojść do porozumienia 


dzi negłych wniosków i odmęcie walki stronni- 
czej. 


Gdyby nowa ustawa wyborcza oparta być mo- 
gła na słusznem i sprawiedliwem pedziale manda- 
tów w stosunku do liczby ludności w krajach po- 
szczególnych, losy nowej ordynacyi wyborczej au- 
stryackiej byłyby © wiele pewniejsze, nie bez za- 
ciętej walki z niemcami, którzy naturalnie ani na 
krok nie ustąpią zę swego posiadania, ściślej rzecz 
określając ze swej hegemonii, jaką hu zapewnia 
dotychczasowy system wyborczy, Przy jednomyśl- 
ności ludów nie niemieckich i solidarnem ich po- 
stępowaniu, walka ta, acz trudna, mogłaby wre- 
szcie zakończyć się zwycięstwem. 
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W ślad za p. Derschatą podróżował po 
Galicyi minister handlu p. Forszt, przedstawiciel 
młodoczechów, którym nowa ordynacya wyborcza 
zapewnia wiele korzyści. Jednocześnie odbywały 
się w Wiednia tajne narady pomiedzy p. Bec- 
kiem, prezesem ministrów i przywódcami Koła 
Polskiego, domagającymi się dla swego kraju ürze- 
czywistnienia jego realnych potrzeb i szerokiego 
uwzględnienia praw wyzyskiwanej przez długie 
lata ludności. Układy te przecież postępują bar- 


musi i to korzystnego dla Galicyi, bo Koło Pol- 
skie w dzisiejszym swym składzie rozumie swoje 
stanowisko i prawdopodobnie nie ustąpi nie zape- 
wniwszy krajowi przynajmniej w znacznej części 


tego, czego wymagają najżywotniejsze interesy 
kraju. 


Ale i niemcy nie zasypiśją sprawy. W” oba- 


„wie o swoje stanowisko w Anstryi w razie gdy- 


| Galicfi. 


O takiej jednakże solidarności mowy być nie ; 


może, albowiem pomiędzy poszezególnemi krajami 
rzeszy rakuskiej i w samem ich Iónie krzyżują się 


spraw, pozostałych z sesyi wiesennej. 


by siowianise austryaeccy, wzinocnieni przez nową 
ordynację wyborczą nie wytworzyli pokaźnej wię- 
kszości, na której rząd siluie mogłby się oprzeć, 
postanowili oni zaraz na początku sesyi jesiónuej 
wysiąpić z wnioskiem o zupełnem wyodrębnienia 
Wniosek ten niewątpliwie wywoła żywe 
rozprawy i zajmie sporo czasu, ze szkodą dla 
Do czasu 
ukończenia prac przez komisyę wyborczą izba 


poselska mogłaby załatwić niejedną ustawę gdyby 
ńie owe nagłe wnioski, których zapowiedziano 
cały szereg, Rząd chciałby koniecznie załatwić 
się z ustawą o ordynacyi wyborczej jeszcze przed 
Bożem Narodzeniem, lecz niewiadomo czy mu się 
to uda wóbec przewidywanych dłuższych przerw 
sesyi rady państwa, wywołanych przez zamierzo- 
my dłu pobyt cesarza Franciszka Józefa 
w Cze i sesyę delegacyi wspólnych. 

Na dworze wiedeńskim krwawe zaburzenia 
w Chorwacyi wywołały przykre wrażenie i wpły= 
nęły na odwołanie podróży cesarza Franciszka 
Józefa do Hercegowiny. Nadzieje chorwatów utwo- 
rzenia Wielkiej Chorwaegi przez połączenie jej 
z Bośnią i Hercegowiną na razie obróciły się wni- 
wecz. Grozily one bowiem naruszeniem traktatu 
berlińskiego, który oddał cesarzowi austryackie- 
mu b. prowincye tureckie tylko pod okupacyę i 
spowodować mogly poważne  niebezpieczeństwo, 
któremu Austro-Węgry, dręczona wewnętrznemi 
rozterkami wobee nieuporządkowanego jeszcze na 
dobre stosunku z Węgrami nie mreelsly z powo- 
dzeniem stawić czoła, 


8. J. 


Nowa faza załargo. prasko-wellekiego. 


W zamku swoim Kamieniec, na Szlązku, zmarł 
książę Albrecht Pruski. Nie była to osobistość wy- 
bitna, nie położył też zmarły wyjątkowych zasług, 
chóć jako wódz brał udział w wojnach z 1866 i 
1870 roku. Bratanek Wilhelma I-go byłby też 
wiódł żywot, jaki wieść zwykli książęta krwi, sto- 
jący zdała od władzy, gdyby nie zbieg okoliczno- 
ści, który go wysunął na szerszą widownię. 

Kiedy najstarsi z królestwa rodów niemiec- 
kich, Welfowie, oparli się uznaniu hegoimonii Prus 
i orężnie zaprotestowali przeciw wcieleniu dwóch 
przez nich rządzonych państw: Hanoweru i Brun- 
szwiku do Rzeszy Niemieckiej, wówczas po zgnie- 
ceniu armii hanowerskiej, niewidomy król Jerzy 
schronił się do Anglii i tu zamieszkał pod nazwi- 
skiem ks. Cumberlanda, Hanower i Brunszwik z0- 
„stały wcielone do Rzeszy, król Jerzy jednak za- 
loży! protest i nie zrzekł się praw swoich do 
tronu. 

Dla rządu niemieckiego ten upór słabego pań- 
stewka był zawsze niezmiernie niemiły, nie zga- 
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Dwór berliński wielokrotnie czynił starania, 


ażeby doprowadzić do zgody, a szczytem marzeń * 


cesarza Wilhałma było i jest skoligacenie się dro- 
gą małżeństwa Hohenzollernów z Welfami. Wszy- 
stkie zabiegi okazały się jednak daremne. Trady- 
cye dnmy rodowej i nienawiści do prusaków wziął 
po starym krółu Jerzym obecny ks. Cumberland. 

Sądząc, że w następcy znajdzie się powolniej- 
sze bas z Berlina zaofiarowano ks, Cumber- 
łandowi tron księztwa Brunszwickiego, pod wa- 
rankiem jednak, że Wełfowie raz na zawsze zrze- 
kną się pretensyi do Hanoweru. Ks. Cumberland 
tę nęcącą propozycję odrzncił. Wówcząs ta- 
nowiono utworzyć radę regencyjną z ks, Albrech- 
tem pruskim na czele. 


W roku 1885 ks. Albrecht objął regencyę i 
sprawiedliwość przyznać każe, iż rządził państwem 
umiejętnie i taktownie, starając się przywiązać do 
siebie niechętnych obywateli. 

Dożył lat 70, śmierć jego jednak w obecnej 
chwili przysporzy Niemeom uowego kłopotu. 

Jedynym agnatem jest ks. Cumberland, nie 
ulega wszakże najmniejszej wątpliwości, że ten 
potomek Welfów i tym razem nie ulegnie. Gdy- 
by ks. Cumberland zrzekł się teraz prawa do tro- 
iu hanowefskiego, to proklamowanie jego na księ- 
cią Bruszwiku nastąpiłoby natychmiast i sprawi- 
loby wielką ulgę na dworze berliúskim. W prze- 
ciwnym razie, podług prawa z roku 1962, przez 
rok cały rządzić będzie państwem rada regeRcyjna 
i dopiero wtedy nastąpi zamianowanie księcia-re- 
genta. 

I tu znów sprawa przedsiawia nowe zawikła- 
nia. Pretensye do regenceyi brueszwickiej roszczą 
sobie synowie zmarłego ks. Albrechta, w kołach 
dworskich zaś Berlina uchodzi za rzecz pewną, 
że cesarz Wilhelm forytować będzie kaudydaturę 
szwagra swojego, ks. Adolfa Schaumburg-Lippe, 


! osobistości wogóle w Niemczech nielubianej i na- 


, testem przeciw wszelkim obcym książętom. „Jedy- | 
mym uprawnionym władcą naszym może być naj- , 
starszy ks. Oumberland— powiedziano w odezwie— `: 


dzało się też z tą wielką czcią dla idei monar- ` 


chicznej owo dobrowolne skazanie się na wygna- 
nie ze strony dumnego Welfa. 


wskroś przejętej duchem krzyżackim. Przeciw ta- 
kiemu regentowi ludność Brunszwiku zaprotesto- 
wałaby energicznie, jak zaprotestowała ludność 
hrabstwa Lippe, kiedy jej ks. Adolfa starano się 
narzucić. 

Stronnictwo welfickie natychmiast po śmierci 
ks. Albrechta zebrało się na naradę i jnż w tych 
dniach wydało „Odezwę do ludów Kuropy* z pro- 


wszelkie inne regulowanie następstwa tronu będzie 
przez nas wszelkiemi środkami, jako sprzeczne 
z konstytucyą, zwalczane“, 
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Śmierć ks. Albrechta przyszła Prusom bardzo 
nie w porę, 


Przepisy o odpowiedziałności urzędników. 


„Ag. tel. pet.* zapowiedziała opracowywany 
przez ministeryum sprawiedliwości prożeki zmia- 
ny procedury 9 wynagrodzeniach za straty, wy- 
nikle z tytułu rozporządzeń osób nrzędowych. 
O prawie tem, rmogącem mieć w praktyce duże 
AC, <Birż. wied,» podają następujące szcze- 

y: 

Wynagrodzenia za szkody i straty, powstałe 
wskutek nielegalnych rozporządzeń osób urzędo- 
wych zarządu administracyjnego, które nie pod- 
legają zupełnie kompeźeneyi sądu karnego, albo 
eo do których sprawę sądową umorzono, lub na 
' czas pewien przerwano — mogą być poszukiwane 

na drodze cywilnej, z mocy ogólnych praw obo- 
| wiązujących w tym względzie, 
| Sprawy o wynagrodzenia mogą być wnoszo- 
| 


ramenami AO TRZE zat 


ne; l) przeciw osobom, zajmującym niższe sta- 
nowiska w bierarehii urzędniezej do kłasy VII 
włącznie—do sądu okręgowego, znajdującego się 
w mieście guberniałnem tej gubernii, w której na- 
stąpilo rozporządzenie, albo czyn osoby urzędo- 
wej, pociscujące za soba szkody lub straty; 2) 
przeciw osobom, zajmującym stanowiska urzędo- 
we do V kiasy włącznie — do izby sądowej, w 
której okręgu dany urzędnik dopuścił się czynu 
nielegalnego; wreszcie 3) względem osób, zajmu- 
jących stanowiska służbowe powyżej klasy V—do 
departamentu kasacyjiego senatu. 

Do sądów okręgowych należy, według pro- 
jektu, wnosić również sprawy 0 wynagrodzenie 
przeciw osobom urzędowym — kobietom, z wyjąt- 
| kiem kierowniczek zakładów szkelnych, będących 

pod patronatem Cesarzowej Maryi. Sprawy ta- 
kie należy kierować do izb sądowych. 

Sprawy należy wnosić najpóźniej w terminie 
rocznym od daty spełnionego przez osobę urzędo- 
wą nadużycia. 

W celu rozważania spraw tej kategoryi, w 
sądzie okręgowym tworzy się spscyalna sesya 
pod przewodnictwem prezesa sądu okręgowego, 
złożona z wicegubernatora, dwóch członków sądu, 
oraz dwóch przedstawicieli zarządów miejsco- 
wych. W izbie sądowej sprawy przeciw utzęd- 
,nikom państwowym rozpoznawane są również 

przez sesyę specyalną z udziałem miejscowego 


8) 
Marek Twain, 


Że wspomnień eskimaski, 


Humoreska, 


ng PO ad 
(Dalszy ciąg—patrz X 210). 

— To bardzo możliwe — odezwała się po 
chwilowej zadumie. — U nas takie same uprze- 
dzenie istniało dlugo przeciwko mydłu, Musiał 

pan słyszeć o tem? Prawda? Plemię nasze z po- 
czątku nie chciało ani słyszeć o mydle. 

Spojrzałem na nią, aby się przekonać, czy 

awdę mówi. Rzeczywiście, była straszliwie 

a. 

`— Przepraszem cię, Lakalo, ale powiedzia- 
łaś, że plemię wasze miało uprzedzenie do my- 
dła — rzekłem po kilku chwilach wahania, 

— Ależ tak — odpowiedziala.— Bylo to tyl- 
ko uprzedzenie i dopiero po uplywie pewnego 
czasu, od chwili, gdy przywieziono do nas mydło 
2 dalekich krajów, zaczęliśmy je jeść... 

— Ach, teraz rozumiem! 

— Z początku mydło nie bardzo smąkowało, 
ale gdy weszło w modę, wszyscy zaczęli je jeść. 
Teraz najbogatsi obowiązkowo żaopatrują się 
w ten przysmak. A pan lubi mydło? 

— Ba, ubóstwiami A święce? 

— Ach, to najulubieńszy przysmak. A pan 
r owy jej bł 1 

j szczały. 

— Lepiej A mówić o takich łakociach! — 
odpariejm. 

Po chwili ciągnęła dalej swe opowiadanie: 

— Mówiłam już panu, że zamieszkaliśmy 
w naszym wspaniałym doma. Ale—nie byłam je- 


| 
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dnak szczęsliwa. Zapytasz pan dlaczego? Byłam 
stworzona do milości... Bez miłości nie mogłabym 
być szczęśliwa, chciałabym być kochana, ale nie 
dla mego bogactwa. Chcialabym mieć swe bóstwo 
i chciałabym być bóstwem mego bóstwa... Tylko 
wzajemne ubóstwiame mogłoby mnie zadowolić. 
Naturalnie, byłam otoczona wielbicielami, było ich 
nawet więcej, aniżelibym chciała, ale każdy z nich 
miał wielką wadę, o której dowiadywałam się 
wcześniej lub później. Pociągało ich bogactwo 
moje, nie ja sama... 

— "Twoje bogactwo? — zapytałem, 

— Mo, tak... Ojciec mój, to najpierwszy bo- 
gacz płemienia, a nawet wszyskich plemion na- 
szych krajów. 

Usilowałem dowiedzieć się, na czem polega- 
ło to bogactwo. Naturalnie — nie dom, gdyż każ- 
dy tutaj mógł sobie zbudować podobny. Nie fa- 
tra — gdyż nie miały tu wartości. Tembardziej 
nie można było uważać za bogactwo sanek, łodzi, 
sieci i innych przyrządów do rybołówstwa. Co 
więc mogło wyrobić ozłowiekowi tutejszemu opi- 
nię tak wielkiego bogacza i ściągać do jego dos 
mu tylu pochłebców? 

Wreszcie zdecydowałem, że mogę się o tem 
dowiedzieć tylko od mojej przyjaciólki, Tak też 
zrobilem. 

Lakala była zachwycona mojem. pytaniem i 
płonęła z niecierpliwości, aby opowiedzieć mi 
wszystko jaknajprędzej, 
adnij pan — szepnęła mi- tajemniczo 
do ucha — z czego się skłąda bogactwo ojca 
mego? Nigdy się to panu nie uda... 


y, 


Udałem, że się głęboko zastanawiam, Eski- 
moska z zachwytom obserwowala moje zmieszanie, 
Wreszcie przyznalem się, że rozwiązać zagadki 


nie potrafię i prosilem, aby sama zaspokoiła mo- 
ją ciekawość i opowiedziała mi o bogactwie tego 
, Vanderbildia bieguna półnoenego. 
j Lakala pomęczyła mnie jeszeze kilka minut 
;i wreszcie szeptem, który zaledwie dosłyszeć mo- 
| glem, rzekła: 
| — Dwadzieścia dwa baozyki do wędek, jesz- 
| cze nie używane, zrobione z prawdziwego żelaza! 
|  Odstąpiła kilka kroków, aby zobaczyć, jakie 
| to na mnie zrobi wrażenie. 
-Zachowałem całą powagę i zawołałem ze 
wzruszeniem: 
— Ach, Boże! 
— fo taka prawda, jak to, że pan istnie- 
jesz, panie Twain. 
Lakalo, ty mnie zwodziszi... Czyż to moe 


| liwe? 

Zmieszana i przestraszona zawołała: 

— Panie Twain, wszystko to zupełna pra- 
wda! Wierzysz mi pan? No, wierzysz? Mów pan 
prędzej! 

- „— Naturalnie, że wierzę... Przynajmniej ze 

wszystkich sil usiłuję uwierzyć! Ale to było tak 

niespodziewane, tak nieprawdopodobne. Dlaczego 

nie przygotowałaś mnie powoli do tej wiadomo- 
| ści i powiedziałaś odrazn! Ale nie mówmy o tem! 
| Młodość bywa czasem lekkomyśłna, I zresztą, czy 
| mogłaś przewidzieć, jaki wywrzesz efekt? 

— Naturalnie — odpowiedziała — ale po- 
wianam była o tem pomyśleć, 

— Güybyś przynajmniej była, Lakalo. po- 
wiedziała najpierw: pięć albo sześć haczyków, a 
później, powoli... 

— Tak, tak... rozumiem... Powoli, stopniowo. 
Najpierw jeden, potem dwa, potem trzy... Dlącze- 

| go nie przyszło mi to do glowy? 


(d. c. n.) 
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gubernatora, dwóch członków izby, naczelnika ? 
izby skarbowej oraz najbliższego naczelnika tego 
zarządu, w którym służy oskarżony. 
Departament kasacyjny senatu rządzącego 
roztrząsa tego rodzajn sprawy w połączeniu . 
z pierwszym departamentem senatu. Mai 
Wyroki sądu .okregowego należy zaskarżać | 
do izby sądowej, wyroki tej drugiej do departa- , 
mentu kasacyjnego senatu. Termin podawania 
apelacyi — czteromiesięczny od daty ogłoszenia 
p 
| 
| 
t 


wyroku w porządku przepisanym, 


„Naprzód” przed sądem. 


—- 


W swoim czasie donosiliśmy, że grono sza- 
nowanych ogólnie obywateli z Zawiercia, czując 
się dotkniętymi korespondencyą, pomieszczoną 
w krakowskiem pismie socyalistycznem „Naprzód*, 
wjtoczyło przed sąd tamtejszy sprawę o obrazę 
czti przeciw redaktorowi tego pisma Kazimierzo- ; 
wi Kaczanowskiemu. Sprawa przyszła już w lu- 
tym pod obrady, musiała jednak być odroczona, 
ponieważ oskarżony zobowiązał się przeprowadzić 
dowód prawdy. 

Korespondencya w , Naprzodzie* nosiła tytuł: 
«Strajk powszęchny w Zawierciu», autor zaś po- | 
sunął się do takiej kalumnii, że adw. przys. Jó- | 
zefawi Mikulińskiemu, sędziemu gminnemu Piotro- | 
wi Borkowskiemu i geometrze Hipolitowi Olszew- 
skiemu, zarzucił, iż podczas pochodu agitowali za 
urządzeniem pogromu żydów, jako sprawców 
wszelkich strajków socjalistycznych. Korespon- 
dent dodał, że agitacye tej <czarnej sotni» nie 
zdołały jednak wywołać zaburzeń. 

Po odroczeniu w lutym sprawy przesłuchać 
musiano cały szereg wskazanych przez oskarżo- 
nego świadków, co z natnry rzeczy wpłynęło na 
przeciąguięcie dochodzenia przez 7 miesięcy. Na 
naznaczoną ponownie rozprawę stawił się adw. 


 Mikaliński w towarzystwie zastępcy wszystkich 


oskarżycieli adw. d-ra Szalaya. 

Już odczytanie aktu oskarżenia sprawiło sil- 
ne wrażenie, skreślono tu bowiem! ze znajomością 
rzeczy położenie polityczne w Królestwie Polskiem 
i wykazano, że zbezczeszezone przez „Naprzód* 
osoby przedewszystkiem dbały o dobro kraju, a , 


przewidując bolesne skutki szkodliwych wystąpień | 


socyalistów, z całą energią postanowiły przeciw- 
działać szkodliwej agitacyi. <Za to nie zawahano 
się — mówił akt oskarżenia — wystąpić z naj- 
cięższym zarzutem, jaki obywatelowi, a zwłaszcza 
polakowi uczynić można — z zarzutem zdrady 
narodowej». 

Przewodniczący zaproponował pogodzenie się 
stron, na co oskarżyciel oświadczył całą goto- 
wość ze swej strony, jeżeli <Naprzód* odwoła za- | 
rzuty i przyzna, że nazwanie „czarną sotnią* 
wkradło się tylko do pisma pod wpływem polity- | 

| 
i 


ancene O 


ki polemicznej. 

Obrońca Kaczanowskiego, adw. dr. Heski, na 
propozycyę się nie zgodził, utrzymując, że kore- | 
spondencya zawiera fakta prawdziwe. Zdaniem e- 
brońcy, prawdziwosci możnaby dowieść, gdyby nie , 
ta okoliezność, że świadkowie stwierdzający <na- 
rażeni byliby na ciężkie następstwa, wobec poło- 
żenia w Królestwie Polskiem i postępowania na- 
rodowych demokratów» (!!). 

Nowe to oszczerstwo, wypewiedziane już w | 
sali sądowej, wywołało natychmiastowy protest ze | 
strony adw. Mikulińskiego, który zastrzegł sobie | 
osobne ściganie sądowe Kaczanowskiego za wy- 
powiedziane w jego imienin przez obrońcę słowa. 

Wobec tego, dr. Heski począł stosować me- 
todę różnych wybiegów prawnych. Najpierw wniósł 
o zaniechanie sprawy z powodu przedawnienia, a | 
gdy sąd wniosek ten odrzncił i przystąpił do za- | 
przysiężenia pierwszego świadka, p. Bronisława 
Zakrzewskiege, dr. H. zaprotestował przeciw za- 
przysiężeniu dlatego, że... świecę przed krucyfi- 
ksem są zwyczajne, a nie woskowe. Sprowadzono 
świece woskowe i sprawa potoczyła się dalej. 

Świadkowie: Zakrzewski, Józef Zielenkiewiez, 
nauczyciel i Feliks Wolski, pisarz sądowy, jedno- 
zgodnie stwierdzili przed sądem, że tendencya 
partyi nerodowo-demokratyeznej jest asymilacyj- 
na, a nie antysemicka, do <czarnej sotni» zaś na- 
leżą szumowiny społeczne. Żaden z oskarżycieli 
nie nakłaniał do pogromów, przeciwnie, oni wła- 
śnie urządzili straź w kościele, ażeby nie dopu- 
ścić do rozruchów, które socyaliści mieli chęć 
wywołać. 


+= e 


Wobec takiego posiawienia sprawy, oboiica 
red. Kaczanowskiego próbowal uniewinnić klienta 


swego tem, że w czasie ukazania się inkrymino- ; 


wanego artykułu, K. bawił w Zakopanem, auto- 
rem zaś był współpracownik pisma, Hłaeker, co 
też ten na sądzie potwierdził. 

Ale i ten środek zawiódł. Sędziowie przy- 
sięgli, po wysłuchaniu świetnej mowy d-ra Sza- 
laya, który dowodnie wykaza), iż «Noprzód» mie 
cofa się przed użyciem żadnej broni w walce par- 
tyjnej, 11 głosami zatwierdzili pierwsze pytanie 
o obrazę czej, 12 głosami zaś drugie pytanie, któ- 
re wpłynęło na ostry wymiar kary. 

Trybunał skazał red. Kaczanowskiego na 5 
miesięcy więzienia, obostrzonego postem co 14 dni. 


Dzienniki petersburskie dowiadują się, że ukaz 
w sprawłe nowych wyborów do Dumy będzie ogłoszony 
dopiero w połowie listopada. Informacys te potwierdza 
poniekąd odpowiedź naczelnika m. Petersburga na zmpy- 
tanie rady miejskiej o datą wyborów. Naczelnik miasta 
wyraził przekonanie, że jeszcze zawcześnie zajmować 
się tą Sprawą. 

Ua 

Program zjazdu związku rosgan, wyznńczonego na 
dzień 2 paźżdźiernika, jest wedłaz „New. Wrem.* nastę- 
pający: Sprawa niedopnszczenia żydów do przyszłej Du- 
my, skasowania gminy, utrzymania sądów wołostnych, 
ustroja stanowego państwa, rozszerzenia działalności 
Banku włościańskłego i t. d ` 

Reforat w sprawie żydowskiej odczyta Kruszewan, 
w sprawio rolnej—prof Nikelski 


7a 

Dziennikom moskiewskim zalacano — jak donoszą 
dzienniki rosyjskie jaknajwiększą czlędność przy poda- 
waniu wiadomeści o sądach wojennych polowych i o wy- 
konyweniu wyroków, wydanych przez te sądy. Od re- 
dakeył wzięto zobowiązania piśmienne, że n'a będą po- 
dawały składa sądów, imion osób, odprowadzejących 
oskarżonych i tych, którzy wyrok wykonali, 

UR 

Prezes petersburskiego sądu okręgowego Wzywał do 
sisbie kolejno — jak się dowiaduje „Strana“ — sekreta- 
rzy sądu | zaproponował każdemu, aby jechał do Szlis- 
solburga, by być obecnym przy straceniu Konoplanni- 
kówuy, spisać protokół o wykonaniu wyroku i stwierdzić 
go podpisem. 

Do jednego z sekretarzy prezes powiedział: „Ta 
trzeba człowieka z silnemi nerwami; sądząc z pańskiego 
wyglądu, pan możesz się przejechać. Byłeś pan przytem 
na wojnie. 

Ale dwaj sekretarze propozycyi nie przyjęli. Jedne- 
mu £ nich zrobiło się niedobrze. Wreszełe przyjął pro- 
porzycyą sekretarz 10 wydziału, Parksu. 

Według opowiadania lekarza szliselburskiego, który 


był obecny przy straceniu, jeden z żołnierzy eskorty 
zemdlał ze wzruszenia i upadł. 


re] 

Ministeryum sprawiedliwości rozesłało okólnik do 
prosuratorów izb sądowych, w którym zwraca ich uwa- 
gą ma to, ża w ostatnich czaszch izby sądowe zmieniają 
środki zapobiegawcze, przedsięwzięte przez sędziów śled- 
czych w sprawach o przestępstwa państwowo w ten 
sposób, że je łagodzą, nie uwzględniając odnośnych wy- 
magań prawa w tym przedmiocie. Uznsjąc, ża taklo po- 
stępowzmie izb sądowych jest niepożądane, ministeryam 
żąda od prokiiratorów izb sądowych, aby stosowali się 
ściśle do przepisów obowiązujących; jednoeżeśnie zaleca 
im, aby donosili ministeryum o każdym podobnym wy- 
padku. 

cze 

„Now. Wremia* zamieszcza tekst depeszy, którą ki- 
szyniowski Związex narodu rosyjskiego wysłał dy Mo- 
narchg. Depesza ta brzmi, jak nzstępuje: 

„Wielki Monareho! Rozporządzenie ministra oświa- 
ty. znoszące normę procentową przy przyjmowaniu ży” 
dów do zakładów szkolnych, zaskoczyło wiernopoddsi- 
czą ludność rosyjską znienacka; wieły rosyan nie znala- 
zło dla siebłe w szkołach miejsca, gdyż zajęli je żydzi 
Przygnębiona tem rada kiszyniowskiego oddziału Związ- 
ku narodu rosyjskiego ośmielą ślę błagać Cię, Najjaś- 
niejszy Panie, o wydanie sądu na ministra, którg cdwa- 
żył się pogwałcić wolę Twoją, wyrażoną w prawie i tem 
dał ludności przestępny przykład nieposzanowania prawa“ 


UR 


Ziemstwa rosyjskie przechodzą obetnie bardzo ciąż- 
kie przesilenie z powodu zupełnych pustek w kasach. 
Ziemstwu twerskiamu brak przeszło dwóch milionów 
rubli, kałuskiemu—pół miliona, morrałskiemu — 400 tys. 
rabit. Z ogólnej sumy podatków ziemskich otrzymano 


(wr. b. załedwie 20 proc, 4 w niektórych gubezniach 
« nawet 15 lub 8 proc. Zamgkane są skutkiem tego szpi- 
tale, szkoły, czytelnie, zanikają i tak już rzadkie i sła- 
be ogniska kultury, 


ŁR 

Przed parh dniami A. Stołypin w jednym ze swych 
feljetonów w „Now. Wrom.* wypowiedział się za zmia- 
ną walaty złotej na papierową, ze względu na tg, że 
reforma taka wyprowadziłaby Rosę z trudnego poło- 
żenia finansowego. Wobec biizkich węzłów pokrewielt- 
stwa, jakie felietonistę „Now. Wrem.* łączą z prezesem 
minjstrów, notatka ta wywołała poważny niepokój w sfe- 
rach glełdowych. Ministeryum skarbu uznało za stosow= 
ne zaprzeczyć tym pogłoskem: wedłng tego zsprzecza- 
nia żadne zmiany w tym kierunku nie są przewidy- 
wane. 

UR 

„Riocz" dowiaduje się, ża ministerynm spraw we- 
wasętrznych zajęte jest oboenia opracowywaniem ncwega 
systemu wyborów do Dumy państwowej. Sfery decydująca 
coraz bardziej przychodzą do przekonania, że istniejąca 
prawo wyborcze powinno być zmienione i oparta na in- 
nym csizusie, We wsiach prawdopodobnie wprowadzo- 
ne będą wybory dwastopniowe, a w mlasiach bazpo- 
średnie. 


UR 


Do prezesa rady ministrów zwróciło się—jak donosi 
„Aiocz*— kilku przedsięciorców literackich z presbą o 
pomoc rmateryalną w wydawanin organów posłueznych 
rządowi. Między tymi przodsiębioreami znajdują się pr. 
Jarmonśkia i Kruszswan. 


UR 


Wszystkie dzieuniki ulemieckie w Rydze zamieseił 
przed paru dniami jednobrzaiący komunikat, wżywkją- 
cy władze do energicznego wystąpienia przeciwko bān- 
dytom. W razie przedsięwzięcia odpowiednich środków, 
niemcy nadbaltyecy obləcują władzy swoje czynna po- 
parcie. 
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W Petersburgu w mieszkaniu poddanego angielskiego, 
korespondenta gazet zagranicznych, Patrieka, policy doko- 
nała rawizył. Patrick zażądał, ażeby kopła rozkazu do- 
konanta rewizyi była natychmiast zakomunikowana am- 
basadorowi angielskiemu, na to się nie zgodzono. Poli- 
cya skoaliskowaia dwa egzemplarze odezwy wyborskiej, 
listy i rękopisy w języka angielskim, © dokonanej re- 
wizyi Patrick zakomunikował ambasadorowi nngtelsziemu. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 


W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 
m7 M <CCL— m R 
Kałendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Myślisława. J u- 
4ro Bożydara. 


KRONIKA, 

Frzeciw Towarzystwa 1. K. Poznańskiego. 
Dzisiaj w sądzie pokoju 3-go rewiru miano róż 
patrywać 38 spraw z powództwa majstrów oll- 
działu przędzałni oraz ekspedyentów fabryki akc. 
Towarzystwa I. K. Poznańskiego, domagających 
się o przyznanie im wynagrodzenia za €zas 4-ty- 
godniowego strejku, wynikłego w fabryce nie z ich 
winy, lecz palaczów kowowych i maszynistów, 

Wniesione do sądu przez powodów skargi 
opierały się na faktach następujących. W dniu 11 
kwietnia r. b. zastrejkowali w fabryce ake, Tow. 
I. K. Poznańskiego wszyscy palacze kotłowi i ma- 
szyniści, skutkiem czego Towarzystwo zamknęło 
caią fabrykę na czas nieograniczony. 

Natychmiast po wyniknięciu strejku, akg. To- 
warzystwo I. K. Poznańskiego wydało ogłoszenie, 
że niestrejkujący robotnicy uwolnieni zostają po 
upływie dwóch tygodni. Za ezas strejku palaczy 
kołowych i maszynistów, t. j. od 11 kwietnia do 
8 maja r. b, akc. Tow. I. K. Poznańskiego nie 
zapłaciło wynagrodzenia wszystkim maistrom i eks- 
pedyentom przędzałni. 

Tow. Ake. I. K. Poznańskiego, które za ten 
czas płacilo pensye wszystkim dyrektorom, wice- 
dyrektorom i wogóle całej administracyi fabrycz- 
| nej, odmówiło zapłaty pensyi majstrom przędzalni 
'1 ekspedyentom, powołując się na to, że osoby te 
` podciągnją się pod kategorye robotników i że tym 
sposobem podczas strejku umowa najmu została 
przerwana. 
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Tow. I. K. Poznańskiego myli się, twierdząc, | 


że imajstrowie i ekspedyenci podciągają się pod ka- 
tegoryę robotników i że im, którzy nie wywołali 
strejku i nio brali żadnego udziału w bezrobociu, 


Ustawa o przemyśle ma na eelu tyłko robotników 
fabrycznych i normuje stosunki tylko tych osób 
do fabrykantów. Nigdzie w ustawie niema mowy 


o majstrach i ekspedyentach tak, iż powolywanie 


się na tę ustawę, mianowicie na § 104 niema ża- 
dnej zasady. Majstrowie należą do kategoryi osób, 
mających pewne wykształcenie techniczne lub pra- 
ktykę, sami nie wytwarzają, a tylko mają nadzór 
naa prawidlowem prowadzeniem robót przez ro- 
botników, wydają w tym względzie odpowiednie 
rozporządzenia i mają pod swojem zwierzchnietwem 
od 30 do 250 robotników. 

Zajęcie t. zw. „ekspedyentów* zbliżone jest 
do pracowników w kantorze, ponieważ oni sami 
nie arzają pracy, a prowadzą kontrolę za- 
robku robotników, kontrolę wytwórczości, wypła- 
cają łącznie z majstrami wynagrodzenie robotni- 
kom  zaciągają do ksiąg ekspedycyjnych przędze 
1% p. 

Niezależnie od wyżej przytoczonego, samo to- 
warzystwó 1. K. Poznańskiego nie uznawało umo- 
wy z majstrami i ekspedyeniami za zerwanej, sko- 
ro po zamknięciu fabryki i oddania jej do rozpo- 


rządzenia władzom wojskowym, majstrom i espə-/, 
dyentom wydawane byly t. zw. „przepustki“ na“ 


wejście do fabryki. 

Wobec takiego położenia rzeczy, ake. Tow. 
I. K. Poznańskiego powinno zapłacić wynagrodze- 
nie, przypadające od dnia 11 kwietnia do dnia 8 
maja. 

Ogólna suma, jaką majstrowie przędzalni i 
ekspedgenci żądają, aby im sąd zasądził, wynosi 
rb. 1,710. 

Ze strony Tow. akc. I. K. Poznańskiego sta- 
na? pomocnik adwokata przysięgłego Friede; ze 
strony zaś powodów, adwokat przysięgły Filip- 
kowski, 

Na żądanie obrońcy interesów akc. Tow. 1. K. 
Poznańskiego, który domagał się wezwania świad- 


ków ze strony Towarzystwa, sędzia rozpatrzenie : 


sprawy odłożył. 


Pobór. W roku bieżącym powołano do woj- 
ska: w powiecie będzińskim 1864, z tego ma byc 
wżiętych do wojska 816, brzezińskim 1115, z tego 
ma być wziętych 491, łaskim 1459, ztego ma być 
wziętych 636, łódzkim 1382, z tego ma być wzię- 
tych 607, z m. Łodzi 1029, z tego ma być wzię- 
tych 527, noworadomski 1624, z tego ma być 
wziętych 684, pictrkowskim 1831, z tego ma być 
wziętych 822, rawskim 854, ztego ma być wzię- 
tych 871, częstochowskim 1537, z tego ma być 
wziętych 667. Ogółem w gubernii piotrkowskiej 
do poboru jest powołanych 12,795 młodęch ludzi 
z których 5,621 mą być wziętych do wojska. 


Macierz Szkolua. Na posiedzeniu Koła po- 
ludniowego polskiej Macierzy Szkolnej w Łodzi 
podział czynnosci członków zarządu nastąpi! jak 
następuje: wybrani zestali—ną przewodniczącego 
p. Stanisław Silberstein; na zastępczynię przewo- 
dniczącego p-ni- Trepczyna; na kasyera Leon Hirsz- 

/berg; na sekretarza dr. Edward Miitelstaedt. 


Strzały. Wczoraj wieczorem słyszane były 
liczne strzały, w okolicy Łąkowej—w pobliżu fa- 
bryki Markusa Cohna. Podobno są ranni. Sły- 
szano również strzały w okolicy Wodnego i Górne- 
go Rynku. 

Wyjaśnienie senatu. Przed kilku dniami zapa- 
dło wyjaśnienie senatu, pozbawiające sędziów po- 
koju prawa natychmiastowego wypuszczania na 
wolność osób, nieprawnie więzionych. Senat orzekł, 
iż sędziowie pokoju winni w tej mierze przepro- 


 wadzać uprzednio korespondencyę z naczelnikiem 


policji danej miejscowości i zarządem žandar- 
meryi. 


Z giełdy łódzkiej. Pierwotnie wyznaczone ter- | 
miny zebrań ogólnych zgromadzenia giełdowego, 


na skutek żądania grona członków, uległy zmia- 
nie. 

Ogólne zebranie w pierwszym terniinie zapo- 
wiedziano na dzień 24 b. m., t. j. w poniedziałek 
przyszłego tygodnia, w lokalu giełdy (Dzieina 3) 
o godz. 4 i pół po południu. 

Każdy nieobecny na zebraniu członek, nie 
przedstawiwszy ważnych usprawiedliwionych dowo- 
dów, pociągnięty zostanie do kary w rozmiarze 
rb. 3 (na zasadzie $ 16 ustawy giełdy łódzkiej). 


W razie nie dojścia do skutku zebrania w pier- | dokonała rewizyi w teatrze, pieniędzy nie znale- 


wszyia terminie z powodu niedostatecznej Hezby | zieno. Podczas zaś rewizji w mieszkaniu Mille- 


: ezłonków, następne odbędzie się w d. 8 paździer- 
(nika r. b. w tymże samym lokalu o godz. 4 i pół 
należy odmawiać wynagrodzenia za czas strejku, wy- i 
miklego z winy palaczy kotłowych i maszynistów. | 


po poładniu. í 
Chorzy na szkarlatynę w szpitalu Anny Ma- 


i ryi. Według danych statystycznych, notowanych | 


w szpitalu Anny Maryi, w dniu wezorajszym, t. j, 
d. 19 b. m., liczba chorych w oddziałe szkarlaży- 
nowym stanowiła 44; przyjęto nowych chorych 7, 
zgłosiło się do ambułatorynm 3. Epidemię szkar- 
latyny, prócz wymienionych wczoraj domów, stwier- 
dzono przy ni. Przejazd Je 30 i Leśnej Ņ 40. 
Zebranie krawców. Dnia 8 października o go- 
dzinie 3 po południu, w lokalu «Liry» (Nawrot 
N 38) odbędzie się zebranie majstrów krawiec- 
' kich. 
Zebranie tokarrów. Dnia 20-go września v 
gadzinie T-ej wieczorem w lokalu „Iiry” przy 


ms. m Am 


ra i Fiszera w sienpiku zRalazła się chustka 
Wierowicz i 43 rb. Wobec takiego dowodu stla- 
wny „artysia” zagraniczny Johan Viszer przyznał 
się dh kradzieży. 

Jaki kram, tacy „artyści. 

Ucieczka. Przed paroma dniami w Łodzi był 
zatrzymany na ulicy Franciszek Czekajewski, przy 
którym znałeziono rewolwer—QCzekajewski z Ło- 
dzi został wysłany do więzienia kaliskiego skąd 
uciekl. 

Smierć od kuli karabinowej. Wczoraj o go- 
dzinie 7 wieezorem żołnierz 12 roty 61 włodzi- 
mierskiego pułku piechoty, Józef Żórawiew, sto- 


: jący na warcie w fabryce F. Eisenbrauna przy 


ulicy Nawrot nr. 38 odbędzie się zebranie maj- | 


- strów tokarskich. 

Z kolei. Z powodow niezależnych od zarządu, 
na odnodze Kolei połudaiowo-zachodujej Kozłów 
Rtiszczewo , ładowanie i wyładowywanie towarów 
odbywa się nienormalnie, wskutek czego zarząd 
kólei południowo-zachodnieh zrzeka się odpowie- 
dzialności za terminową dostawę towarów. 

Rewizye. Wczoraj o godz. 8-ej wieczorem, 
policya wraz z żandarmeryą i wojskiem otoczyła 
dom przy w. Piotrkowskiej M 192, w celu do- 
i konania w niektórych mieszkaniach rewizyi. 

Przedewszystkiem władze policyjne weszly 
do lokalu w oficynie na pierwszem piętrze, gdzie 
mieści się binro zarządu świeżo zatwierdzonego 

| Stowarzyszenia robotników przemysłu włóknistego 
p. n. „Jedność*. W biurze znajdowało się 26-iu 
członków. Policya dokonała szezcególowej rewizyi 
całego biura, zabrala wszelkie dokumenty, bro- 


wam AMG m 


ul. Widzewskiej M 214, nabijal karabin. Wów- 
czas na dziedzińcu bawił się 4-ietni syn woźnicy, 
Bronisław Hering. Skutkiem nieostrożności Żó- 
rawlewa, karabin wypalił, a kula ugodziła w skroa 


- Heringa, kładąc go trupem na miejscu. 


6 z || 
szurke p. te „Towarzystwo związku narodowego” | U ; 
da, P y i Pin | Munt, lat 46; ua ul Spacarowaj-nn, 29 Adolf Tyc, tkuez, 


oraz gotowiznę w sumie 169 rb.; nadto, uznając, 
że zebranie było nielegalne, Żandarmerya wraz 
z policyą aresztowała 26 osób, będacych podów- 
czas w biurze. 

W tymże samym domu dokonazo reWizyi w 
mieszkaniu N 39, zajmowanem przez poddanych 
t austryackich, 39-letniego Edwarda Drumbla i 31- 

letniego Franciszka Zale-Leclinera, u których 
znaleziono 3 pudy nielegalnych wydawuictw i 
proklamacyi w polskim i niemieckim języku oraz 


skiej partyi socyclistycznej. Na grzbietach ksią- 
żeczek kwitaryuszowych figurują znaki D. K, P. 
P. S. Obu lokatorów Edwarda Druinbła i Fran- 
ciszka Zale-Lechnera, prrzy których znaleziono 
paszporty nie wizowane na komorze, aresztowano 
i przeprowadzono do więzienia. W tymże domu, 
w nieobecności B. Kieszkowskiego, dokonano re- 
wizyi w jego mieszkaniu, gdzie znaleziona kajet 
z pieśniami treści rewołucyjnej oraz dziełko p. t. 
<Za nami» z czasów rewołucyi francns*iej. Rze- 
czy te skonfikowano. 
f — Wezoraj po godzinie 8-ej wieczorem roz- 
począł się szereg rewizyj osób, jadących tramwa- 
jami. Rewizyi dokonywano głównie w różnych 
, punktach pomiędzy ulicami Nawrot a Rynkiem 
Gyera. Kilka osób z pośród rewidowenyć 
| cya aresztowala, 
i — Dziś od rana na uliey Mikołajewskiej 
' pomiędzy ulicami Przejazd i Dzielną, oraz wielu 
` innych, patrole wojskowe dokonywaly rewizyi prze- 
| chodziów. 


| ze schodów 
" ezłówiek, lat ckoło 40, 


Bamdytyzia. Wczoraj do mieszkania przy ulicy 
Kaliskiej 24, zajmowadego przez małżonków arżów, 
przyszło dwóch ludzi, żądając wydania pieniędzy. W mie- 
szkaniu obecna była wówczes żona Hamerta oraz 10-letni 
synek Robert. Hamertowa w przybysznel, z których je- 
den miał 1 50, ¿drugi 20, poznała dwóch żydów, którzy już 
kfkakrotnie przychodzili wyłudzać pieniądze pod groźbą 
rowoływerów. Dwukrotvie czyniono im zadość, dając po 
kilkanaście rubli. 'lym razem Hamertowa posłała nle- 
postrzezenie synta swojego po ojca, praeującego W fa- 
bryce Hankego. Hamert zjawił się z policyą i areszto- 
wał przybyszów. Nazwiska ich: Jankiel najhsger 
i Adam Sznajbeger, syn, zamieszkali na ul. Bonedykta 
ur. 41. Trzeci wspólnik, który stał przy dzwiach na 
warcie, ną widok policyi uciekł 

Ggólze ozłabienia. W ciągu dnin wczorsjsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Ceglelniknej ur. 28 Wladyslaw Zawadzinski, lat 42, wy- 
robnik, dostal korczów Żólądka; na ul. Panskiej nr, 11, 
kobieta lat około 30, z nezwiska i sdresu nieznana: na 
ni., Południowej nr. 7 Rajza Kopelman, let 14, służąca, 
uesteła kurezów żołłdza; na ni Pańskiej nr, 46 August 


lat 39, bəz zajęcia; na ul. Zachodniej nr. 24 Josek Te- 
nenbaum, Jat 70, bez zajęcia, który będąc słąbym. spadł 
i ekaleczył twarz; ma ul. Targowej nr. 33 
cd którego nie dowiedzieno się 
anl neżwjska, ani adresu. We wszystkich tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 
Kradzieze. Duchownemu prawosławnemu, Nie- 
mieckiemu, zamliaszkałemu przy ul Średniej pod nr. 20, 
skradziono różne rzeczy, wartości 200 rb Kradzież zo. 
stała spełalona podeęzas kilketygodutewej nieobecności 


, Niemieckiego w Hod4.—Ohaimow. Aimermanowi przy al. 


ś z EZ ' Cegielniana) pod nr. 91 skradziono: różne rzeczy i 15 rb. 
kwitaryusze do zbierania pieniędzy na cele pol- | goi 4 $ o gate 


£o.ówką. — Przy ul Łoludziewej pod nr. 41 z młeszka- 


| nia Emanuela Goldversa skredziono różne rzeczy —Przy 


e ERA 


poli- | 


uj. Cvgieinianoj nr 69 Alskrewu Hilatlnowi skradziono 


różna rzeczy, warttsci 500 rb 

Zatrzymani. Dziś rano agenci policyi śledczej 
zatrzymali na Placu Szpiteinym Mendla i Meyera braci 
fussów, cd których odebrano 4 sztuki towaru z firmy 
Scheibłere. — Podczas rewizpi w młęszkaniu przy ulicy 
Placowej nr. 9 żanieziono kilka pudów towara kradzio” 
nego. 

Z dachu, Wczoraj o g. 3 po poł. Heze Lejbo- 
wez, lat 56, Blacharz, zsEładająć rynńę, spadł na bruk, 
okalteczjł głowę, przyczem nastapilo wstrząśnienie mózgu. 
Po udzietesiu dorażnej pomocy przez lekaraa Pogotowia, 
w groźnym sianie zdrowia odwieziono go do szpitala 
Poznańskich, 

* 


Macierz Szkolna w Chojnach. Dnia 16-go 
września 1906 roku o godzinie 4-ej po południu 
odbyło się zebranie, zwołane przez założyciela 


' ks. proboszcza Herm. von Schmidta, po uprze- 


Aresztowania. Wczoraj na ulicy Pastej poli- ' 
į cyant wraz z patrolem wojskowym zatrzymał prze- ' 


į chodzącego Juliana Kiimezaka, przy którym zna- 
i leziono rewolwer systemu «buldog». Klimczaka 
zeprowadzone do aresziu policyjnego. 


isa oki 


Za obrezę. Feldfebel Tomasz Kapczynas, czu- ` 


jąe się obrażonym słownie przez przechodnia Bo- ` 


lesława Szykowskiego, aresztował go. Szykowskie- 
go osadzono w areszcie. 


rowicz, garderobiana tingel-tanglu „Apolło”, one- 
gdaj położyła w garderobie 45 rb, zawiniętę 
w chustkę, sama zaś zajęła się swoim ooowiąz- 
kiem. Po chwili Wierowicz zauważyła brak chust- 
ki i pieniędzy. Wraz z nią byli w garderobie 
tylko dwaj t. zw. artyści, nowcangażowani, przy- 
byli z zagranicy Fiszer i. Miller, Wierowiez oskar- 
Żyła ich 6 kradzież. Cały personel artystów za- 
granicznych omal nie ukamienował biednej ko- 
biety, że śmiałą ich oskarżać, 

Zawiadomiona o powyższem policya śledcza 


Isendo-astysta złodziejem. Stanisława Wie- | 


dniem porozumieniu się z Zarządem głównym 
w Warszawie. 

Założyciel zapoznał zebranych z ustawą pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, poczem uczestnicy ze- 
brania, w liczbie 415 osób, postanowili założyć 


' Koło Macierzy Szkolnej. 


Na członków rzeczywistych zapisało się 436 
osób; przyjęji oni na siebie obowiązek opłacania 
składki rocznej, oznaczonej w załączającym się 
przy niniejszem spisie członków. 

Jako najbliższy przedmiot działalności Koła, 
zebrani postanowili założyć, w miarę sił i możno- 
ści ochronę, kursa dla analfabetów, bibliotekę i 
odczyty niedzielne, 

Pośród zebranych wybrani zostali do Zarządu 
koła następujące osoby: ks. proboszcz Herman 
von Szmidt, Jan Grzybowski, Seweryn Werner, 
Maryan Wąsowski, Józef Judezyk, Stefan Mertens, 
Marya Grzybowska, Anna Kawecka, Anastazy 
bitdorf, ks. Józef Berensztedt, zastępcy 1. Tarko- 
wski, Wojciech Cieplucha i Jan Urbaniak. 

Następnie do komisyi rewizyjnej wybraui zo- 
stali pp. Bolesław Ciężkowski, Franciszek Spła- 
wski, Andrzej Kubiak, zastępcy Franciszek Pu- 
liński i Józef Filipowicz. 
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su delegatów na zgromadzenie ogólne i okre- 
gowe polskiej Macierzy Szkolnej (zgodnie z $$ 
32 i 33 Ustawy) wybrani zostali pp. ks. prob. 


, stra spraw 


von Sehmidt; J. Grzybowski, J. Judczyk, M. Grzy- | 


bowska, W. Cieplucha, ks, J. Berensziedi, J; Pi- 


kala, J. Zasada, R. Woźniakowski, T. Dąbrowski, , 


Maryanna Surowiec i Fr. Spławski. 

Po przyjęciu Koła przez zarząd główny i po 
nasiąpiocnem załegalizowaniu, Koło ma prawo ja- 
wanie rozpocząć swą działalność. 

Zarząd rozdzielił pomiędzy siebie czynności 
w sposób nastepujący: Przewodniczący ka, pro- 
boszcz Herman von Schmidt, zastępca przewo- 
dniczącego p. Maryan Wąsowski; sekretarz Ana- 
stazy Bitdorf; skarbnik ks. wikary Józef Beren- 
stot. 


—- — 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z muzyki. W koncercie uzdolnionej pianist- 
ki, p. Eugenii Pik, który odbędzie się w nadeho- 
dzącą sobotę w sali Koncertowej, przyjmą współ- 
udział pp. Marya Bogucka, primadonna opery 
warszawskiej, Ignacy Dygas, bohaterski tenor, 
Sledziński, akompaniator opery warszawskiej, oraz 
w części deklamacyjnej p. Edmund Weychert, ar- 
tysta teatrn krakowskiego. 

Jak więc z udziału tak wybitnych sił wnosić 
można, ten pierwszy w sezonie jesiennym koncert 
zapowiada się nader obiecująco, Dodać również 
należy, że p. Marya Bogucka i p. Ignacy Dygas 
należą do ulubieńeów publiczności lódzkiej i wy- 
stępy jich u nas cieszą się zawsze powodzeniem. 
Bilety wcześniej nabywać można w biurze dzien- 
ników „Proemień” Piotrkowską 81. 

2 teatru, W nadchodzącą sobotę przyjeżdża 
do Łodzi trupa p. Gawalewicza, w celu wystawie- 
nia w teatrze Wielkim Sellina sztuki, przerobionej 
z powieści hr. L. Tołstoja p. t. , Źmartwychwsta- 
nie*, Część dochodu będzie przeznaczona na 
ofiary pogromu w Siedlcach, 

Wieczór deklamacyjny. 
niem i ciepłem przyjęciem p. Maurycy Kisielnieki 
powtarza swój wieczór deklamacyjny w nadeho- 
dzącą niedzielę w Teatrze Wielkim po cenach 
zniżonych. Tym razem wieczór rozpocznie się 0 
godzinie 6-ej wieczorem i obejmie nowy pro- 
gram. 


Z WARBZAWY. 


* Zamknięcie pisma. 

Wezoraj, o godzinie 10-ej wieczorem, reda- 
kcya „Złotego Rogu” otrzymała zawiadomienie, 
że z rozkazu generał-gubernatora warszawskiego 
dziennii: ten zostaje zawieszony na czas stanu wo- 
jennego. 

= Konfiskata. 

Wczorajszy nr. 35 „Głosu żydowskiego” skon- 
fiskowano. 


— > 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Peteisburg, 19 września. Dzisiaj w Nowym 
Peterhofie odbyła się eksporiacya zwłok zmar- 
lego komendanta pałacowego, generała-majora 
Trepowa do soboru nadwornego św. Piotra i Pa- 
wła. Dla oddania ostatnich honorów przybyła 


Zachęcony powodze- ; 


‘a Nowym Jorkiem, 


m o Z M 


secina własnego Jego Cesarskiej Mości konwoju, ‘ 


składany batalion gwardyi, batalion kolejowy, 
dwa szwadrony pułku grenadyerów konnych i 
szwadron pułku konnego. Pomocnik komendanta 
Cesarskiej głównej kwatery, generał-adjutant, ks. 
Dołgorukij, na rozkaz Najjaśniejszego Cesarza 
złożył na trumnie dwa wieńce, jeden od Najja- 


śniejszego Cesarza i Najjaśniejszej Cesarzowej, ; opozycyjnej w kwestyi odmówienia legalizacji 


drugi od Najjaśniejszej Cesarzowej Maryi Teo- 
dorówny. Na eksportacyę przybyła Wielka Księ- 
żna Elżbieta Teodorówna, Wielcy Książęta Ml- 


| 


| 


| 


kołaj Mikołajewicz, Piotr Mikołajewicz, Książę ' 


„Jerzy Jerzowicz Meklembursko-Strelicki, 


Na li- . 


turgię żałobną przybyli: Wielka Księżna Mielica ` 


Mikołajówna, Księżna Anastazya Mikolajówna 
Romanowska, Księżna Leuchtenberska, Księżna 
Eugenia Maksymilianówna Oldenburska, Wielki 
Książę Sergiusz Michałowiez, Po liturgii żalob- 
nej odbyły się egzekwie, a następnie pogrzeb 
zwłok w sklopieniach w kaplicy soboru, 


Petersburg, 19 września. (Komunikat urzędo- | bą celów rewolacyjnych. 


wy.) Rada ministrów na posiedzeniu w dn. ł8 b. * 
mi. rozpoznawszy pomiędzy innemi wniosek mini- 
wewnętrznych o porządku rewizyi 
wszystkich wogóle istniejących praw, określają- i 
cych porzadek zarządzania sprawami duchowne- | 
mi mahometan w państwie. Na rozkaz Najwyższy | 
osobna pozarządowa komisya, utworzona pod 
przewodnictwem członka rady państwą A, P. hr. 
ignatjewa do pogodzenia istniejących praw z Imien- 
uym Najwyższym Ukazeia z d. [7 kwietnia 1905 
T., w prasach swoich poruszyła pomiędzy innem: 
sprawę porządku zarządzania sprawami dneho- 
wnemi mahometan w państwie, została zamknię- 
ta, a dzienniki jej wraz z należącemi do nich ma- 
teryalami oddano do rozporządzenia rady mini- 
strów. Zamknięcie wspomnianej osobnej komisji, 
której poruczono opracowane przez nią projekty 
prawa w sprawie wiary wnieść do rady paiistwa 
bez poprzedniego porozumiewania się z Zzarząda- 
mi, było następstwem ogłoszenia po otwarciu ko- 
misyi praw o Dumie państwowej i radzie mini- 
strów, które wprowadzało nowy porządek nietyl- 
ko rozpoznawania i zatwierdzania projektów praw, 
ale nawet i wnoszenie ich do prawodawczego roz- 
poznawania, a mianowicie: sprawy, które podłe- 
gają zatwierdzeniu przez Dumę państwową wno- 
szą do tejże wyłącznie naczelnicy poszczególnych 
zarządów, po poprzedniem rozpoznaniu głównych 
podstaw w radzie ministrów. Zbadawszy co wyżej 
powiedziano, rada ministrów, zgodnie z rozpozna- 
wanym wnioskiem, postanowiła wszystkie wspo- 
mniane pówyżej materyaly osobnej komisyi do 
spraw wiary oddać ministrowi spraw wewnężrz- 
nych, wkladając na niego rewizyę wszystkich wo- 
göle istniejących u nas praw o porządku zarzą- 
dzania sprawami duchownemi mahojmetan. 

Prócz tego, w radzie ministrów rozpoznano 
i zatwierdzono następujące wnioski: i 

Wniosek głównego zarządzającego śprąwami 
rolnictwa o pozwolenie na wydatkowanie na po- 
życzki przesiedleńeom 180,000 rub., przeznacza- 
jąc na ten cel kredyt, przechowywany w depozy- 
cie zarządu przesiedleńezego, 30,000 rub. otrzy- 
manych z oddania w dzierżawę bark na rzece 
Amurze i 150,000 rub., asygnowanych w r. 1904 
na powiększenie fnndnszów obrotowych przesie- 
dleńszych składów narzędzi rolniczych, a która 
to suma obecnie wplynęła do depozytu zarządu 
przesiedleńczego. 

Zatwierdzono wniosek ministra marynarki o 
sprzedaż flocie ochotniczej bez licytacyi krążowni- 
ka «Don» za 400,000 rub., z rozłożeniem spłaty 
na czas do lat 5. Krążownik przeznaczono do u- 
trzymywania stałej komanikacyi pomiędzy Libawą 
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Zatwierdzono wniosek ministra wojny o prze- 
dłażenie w Taszkiencie i w powiatach taszkien- 
ckim, aulietińiskim i czienkieńskim, oraz w okrę- 
gach fergańskim i samarkandzkim ochrony wzmo- 
cnionej jeszcze na rok jeden. 

Petersburg, 19 września, Z powodu nieusta- 
jących napaści na rząd w organach opozycyjnych 
za zakaz zjazdu ogólno-paiistwowego stronnictwa 
Wolności narodu i odmowę legalizacyi ustawy te- 
go stronnictwa, pismo <Rossija» w artykule watę- 
pnym mówi, że zgodnie z obmyślenym planem, 
formą i celem nie byłby to zjazd we właściwem | 
znaczeniu, lecz szereg systematycznych mityngów | 
politycznych, na których urządzenia nie potrzeba 
wyjednywać specyalnego zezwolenia, Caly zjazd | 
ma jedynie na celu protest przeciw istniejącym 
prawom. Stronnictwo pragnęło zmusić rząd do ; 
zatwierdzenia jawnie rewolucyjnej agitacyi w du- | 
chu „Odezwy wyborskiej*. Rząd szczerze i sta- 

| 


nowczo oświadcza o swojem miezachwianem dą- 
żeniu do liczenia się ze swobodnie wypowiadają- 
cemi swoje myśli stowarzyszeniami, jeżeli te 0- 
statnie nie utożsamiają się z agitacyą rewołu- 
cyjną, 

Równie tendencyjnem jest mniemanie prasy 


stronnictwa, twierdzącej, że odmowa ta była re- 
zultatem specyalnie wyższych kombinacyi polity- 
cznych rządu, przyczem przemilczającej o fakcie, 
że ustawa do zatwierdzenia przedstawiona była 
nie rządowi wyższemu, lecz komisyi guberniałnej 
do legalizacyi, która odmówiła regestracyi z po- ` 
wodu najwidoczniejszych odstępstw ustawy od 
prawa. Dowodem tego jest to, że komisya nie 
kierowała się względami wyższej polityki, gdyż ` 
jednocześnie odmówiono regestracyi stowarzysze- 
nia peździernikowrów, które w przeciwstawieniu 
do stronnictwa Wolności narodu nie ma przed so= < 
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Petersburg, 19 września Wezorà: ua po- 
siedzeniu specyałnej komisyi do legalizacji Sto- 
i Związków zaregestrowano ustawę 
Stowarzyszenia przemysłowców i fabrykantów, 
Związku pairyotycznego, wszechrosyjskiego Zwią- 
zku posiadaczy ziemskich, wreszcie Siowarzysze- 
nia popułaryzacyi pracy rzemieślniczaj i rolniczej 
wśród żydów. 

Petersburg, 19-go września, Pod przewodni- 
ctwem wiee-ministra skarbu Pokrowskiego, OtWar- 
to posiedzenia komisyi, celem rozpoznania prze- 
pisów o wydawaniu przez Bank włościański po- 
życzek na zastaw gruntów nadziałowych. W ko- 
misyi uczestniczą: wice-minister szraw wewnętrz- 
nych, wice-minister sprawiedliwości, główny Z2- 
rządzający sprawami rolnictwa, kontroler pat- 
stwowy zie Banku włościańskiego. Po- 
siedzenia trwać będą kilka dni. 

Petersburg, 19 września. Charkowski guberna- 
tor w d. l6-ym b. m. telegrafował do ministra 
spraw wewnętrznych: Wczoraj odbyło się w Obar- 
kowie zebranie członków stronnictwa «Woluości 
narodu». Na zebranie to zezwolilem, pod warun- 
kiem nie dotykania sprawy zjazdu wyborskiego i 
nie wybierania delegatów na zabroniony zjazd 
wszechpaństwowy. Zebrało się wszystkiego 10 
osób. Gdy po rozważeniu niektórych spraw za- 
częła się, wbrew danej przez urządzających ze- 
branie deklaracyi, dyskusya o zjeździe wyborskim, 
delegowany przezemnie urzędnik zwrócił uwagę 
prezydującego na niejegalność podobnej dyskusyi. 
Prezydujący wówozas zrzekł się przewodniczenia 
i zgodnie z przeważającą opinią wśród obacnych 
ogłosił zamknięcie posiedzenia. Publiczność r0ze- 
szła się bez dalszych zajść. 

Petersburg, 19 września. Wezoraj, o godzinie 
2-ej w nocy, w blizkości stacyi saperskiej nastą- 
piło rozbicie się pociągu kolei wołogodzko-peters- 
burskiej, który wyszedł z Peiersburga o północy. 
Tor był uszkodzony ną przestrzeni 10 sążni. Dwa 
wagony przewróciły się, trzeci „R a się tylko. 
Zamachu na pociąg dokonali złoczyńcy w cełu©- 
grabienia płatnika kolejowego, iktóry jechał wio- 
ząc 20,000 rb. Ciężko poszwankowanych niema. 
Potłuczonych jest 15 podróżnych.  Złoczyńcy 
uciekli. 

Fotersburg, +19 września. Dzisiaj odbył;się 
wiec studentów politechniki. Przybyło 560 -<stu- 
dentów. Uchwalone rezolucyę: wiec poczytuje za 
niezbędne otwarcie-instytutu, a zajęcia za dopu- 
szęzalne. 

Petersburg, 19 września. Nocy dzisiejszej, 
20 uzbrojonych przestępców wtargnęło do kance- 
laryi instytutu leśnego, wyłamali skrzynię żelazną 
w kasie, lecz pieniędzy nie znaleźli. Usiłowali, bez 
powodzenia jednakże, rozbić kasę ogniotrwałą; 
wreszcie nie zabrawszy nie, zbiegli. 

Petersburg, 19 września. Specyalna narada 
przy zarządzie kolei żelaznych, określiła potrzebę 
taboru ruchomego ną rok 1907, jak następuje: 
parowozów towarowych 567, osobobowych 260, 
wagonów towarowych 12,784, osobowych 450. 

Petersburg, 19 września. Przy ministerynm 
spraw wewnętrznych tworzy się komisya specyal- 
na dla przejrzenia projektu do prawa o nadzorze 
sanitarnym nad produktami spożywczemi, przyspo- 
bionemi do handlu. 

Helsingfors, 19 września. Mowa tronowa pod- 
czas zamknięcia sejmu, zgodnie z przyjętym po- 
rządkiem, edczytaną została przez generał-guber- 
natora po rosyjsku, a następnie zakomunikowana 
obecnym po fiisku i po szwedzku przez wieepre- 
zesa senatu. 

Moskwa, 19 września. Do drukarni Kutajewa 
na ul. Domorukowskiej weszło 10 uzbrojonych 
ludzi, którzy, związawszy właściciela i zecerów, 
rozpoczęło drukować odezwę partyi socyal-demo- 
kratycznej. Nieznajomi drukowali trzy godziny, 
poczem zbiegli. 

Tyflis, 19 września, General-gubernator ery- 
wadski zaraporiował namiestnikowi, że szef szwa- 
dronu, dokonywajacego rekonesans w powiecie 
zangezurskim, donosi mu, iż cztery wsie tatarskie 
są tam spalone, mieszkańcy rozprószyli się, zwło- 
ki leżą nie pochowane, a bydło uprowadzóne. 
Pogromu tego dokonały bandy zbrojne z siedmiu 
wsi ormiańskich, Również podejrzewany jest u- 
dział w pogromie mieszkańców wielkiej wsi Mi- 
gry. Mieszkańcy wsi tatarskich; korzystając z 0- 
beencsci szwadronu poszli prostą drogą do sadyb 
swoieh, lecz napotkali złoczyńców, którzy zabili 
im dwóch ludzi, przyvzem zmuszono ich do cof- 
nięcia się. Szwadron tych band nie spotkał, W in- 
nych powiatach gubernii spokojnie. 


Marya Anna Köhler, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 20 września 1906 r. 


uczenica IV klasy gimnazyum żeńskiego, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia +9 b m., © godz 9-ej rano, | 


szy lat 15. 


Śr p. 


Marya Dolińska, 


ą po długich t ciężkich cierpieniach, zmarła :6-go 
A b. w. rano o godzinie pół do ósmej, opatrzona 
4 Najśw. Sakrament. przeżywszy lat 27. 
RI Zaprasza się krewnych i znajomych na wy- 
prowadzenie sed wo nam zwłok ze szpitala 
j Schaibłorów na Księżym Młynie o godzinie 7-ej 
4 wieczorem 21 b. m. do kaplicy św. Anny w Za- 
rzewie, s w następnym dnia rano © 9-ej na cmen- 
tarz w Zarzewie, 
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Tyfis, 19 wrzesnia. Izba sądowa osądziła sze- 
reg spraw politycznych, oskarżonych redaktorów 
gazet. (Redaktor «Gwożździa», Lange, na zasadzie 
art. 129, skazany został na osadzenie w twierdzy 
przez rok jeden. 

Taszkent, 19 września, Prokuratora izby są- 
dowej Szarygina zabił 18-letni student Bodrycki, 
niedawno wypuszczony z więzienia za kancyą. Bo- 
drycki postarał się o andyencyę u Szarygina i 


zastrzelił go w jego własnym gabinecie, poczem | 


uciekając wyskoczył przez okno, lecz przytrzy- 
małi go przechodnie. 

Mińsk, 19 września. W celu zapobieżenia wy- 
padkom grabieży, zawieszono przyjmowanie pie- 
niężnych i wartościowych pakietów we wszystkich 
instytucyach mińskiego pocztowo-tełograficznego 
okręgu. 


Wasilków, 19 września. Poborea okręgowy | 
akcyzy w Białej Cerkwi, Leontiew, zameldował po- 


liegi e zabraniu mu rb. 12,000, przeznaczonych do 
wysłania do kasy skarbowej. Oświadczenie Leon- 
tiewa ekazało się zmyśłonem. Całą sumę znalezio- 
mo na poddaszu w jego donm. Leontiewa areszto- 
wano. i 

Ogoczka, 19 września, Bank włościalski za 
niezaplacenie rat terminowych, ogłosił sprzedaż 
191 osad stowarzyszeń włościańskich, 30 włościan 
wspólnot włościańskich i 37 osad poszczególnych 
właścieieli włościan. 

. Atkarsk, 19 września. Za ograbienie majątku 
księcia Kutnina, naczyciel ludowy Łaboczew, ska- 
zamty został na rok więzienia; pięciu włościan ska- 
zaro na 8 miesięcy, pięciu uniewinniono. 

Sosnica, 19 września. Banda złoczyńców na- 
padla na folwark obywatela Kwaska i zabiła go. 
Drugi obywatel ziemski, znajdujący się tam, udał 
zabitego. Złoczyńcy w tela przekonania się, czy 
żyje, skałpowali go, wytrzymał jednak tę opera- 
cyę i ocalił swe życie. 

Baka. 19 września. Po _ dziesięciodniowym 
strejku wznowiono robotę w kopalniach Nobla i 
Rotschikła w Bałachanach, strejkuje jedynie ko- 
palia Rotschilda. W pozostałych kopalniach pra- 
cuja, 

Perm, 19 września. 
od Kunguru ograbiono płatnika nowo budowanej 


kołei. Zabrano mu 10,060 rubli. Bandyci uciekli. . 


Charków, 19 września. W nocy na przedmie- 
ściu miasta, Uralu, wystrzałem z karabinu ranio- 
no śmiertelnie właściciela cegielni, Waszezenkę, 
w chwili, kiedy z żoną i dwoma pracownikami 
kantorowymi siedział w mieszkaniu. 

Hongkong, 19 września. Straszny orkan na- 
wiedził port lutejszy. Zatonęła kanonierka an- 
gielska, konirtorpedowiec francuski i 12 parow- 
ców kupieckich. Sześć parowców kupieckich wy- 
rzuciły (fale morskie na brzeg. Uszkodzone są 
dwie kanonierki angielskie oraz kontrtorpedowce 
angielski i francuski. Na okrętach zatopionych 
zginęło 20 marynarzy. Prócz tego w porcie wieln 
innych ludzi straciło życie. 


DZIENNE. 


Petersburg, 20 września. (Urzędownie). W nie- 
których gazetach pojawiły się doniesienia, że w mi- 
nisteryjum spraw wewnętrznych prowadzone Są 6- 
nergicznie prace w celach wywarcia nacisku na 
bieg nadchodzących wyborów dla wprowadzenia 
do Dumy państwowej osób dogodnych dla rząda i 


Pozostała w nieutilonym sma.ku rodyina zaprasza krewnych, znajomych, koleżanki i przyjn- 
cló? na wyprowadzenie drogich nam zwłok na Stary cmentarz ewangelicki dnis 21 b. m. o godal- 
nlo 4-ej po południu z domu przy ulicy Nowo-Targowej nr. 6. 
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że na wydatki złączone z tem wyasyguowano 50 

tysięcy rubli, która to suma w razie potrzeby bę- 

dzie powiększona. Dalej dowodzono, że w tymże 

celu zwiększono skład csobisty kaneelaryi do spraw 

| wyborczych i sama kancelarya przeniesioną zostaje 
do innego lekalu. 
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| dzieją dokoła, nie jest ponon 
` lub zřodzłej nie dostanie sią 


orszak weselny wejdzie przez znkrystyę, n 


Skrzynka do listów. 
—s— 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W poniedziałek zapóźniony orszak weselny przybsł 
do kościoła Najśw. Maryi Panny na Starem Mieście. By- 
ło juź około godz. 9 wieczorem Nie eheąc wracać do 
domu bez ślubu, udał się pan włody z prośbą do ks 
Truszkowskiego, aby związek pobłogosławił, Ks. Trusz- 
zgodził się ać ślub, pod warunkiem, że z po- 
wodu spóźnionej pory i rozmaitych łajdactw, jakie się 

j czy uieproszony bandyta 
o świątyni, którą trudno 
w nocy dokłednie obejrzeć. Dla tego zaproponował. że 
o zaś po 


: za orszakiem do Kościoła nie puści. Ntosownio du tej 


. dzenie. 


Wszełkie doniesienia w podobnym rodzaju są : 


widocznie owocem nieporozumienia. 

Wspomniany wyżej kredyt 500,000 rb. istot- 
nie został wyasygnówany przez ministeryum skar- 
bu lecz nie na agitacyę pfzedw?ęborczą, a na wy- 
datki związsne z wyborami do Dumy państwowej. 
Przewidziane przepisami o wyborach wyszczegól- 
nione wydatki przy wprowadzeniu wyborów do Du- 
my państwowej pierwszego powołania wyniosły 
w ogólnej sumie przeszło 600,000 rub. Wydatki 
zaś przy nadchodzących wyborach przewidywane 
są w większych rozmiarach, ponieważ obecnie wy- 
bory przeprowadzone będą jednecześnie w całem 
państwie. 

Tymczasem do czasu wydania Najwyższego 
Ukazu z dnia 8 (21) lipca o rozwiązania Damy 
państwowej, wybory znajdowały się w pierwszym 
okresie w pięciu prowineyach turkiestańskiego ge- 
neral-gubernatarstwa, w dwóch prowincyach nad- 
amurskiego general-gubernatorstwa, w gab. irkuc- 
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nek wyasyguowanych mu kredytów na poprzednie 

wybory, a także na wydatki, związane z nadeho- 

dzącemi wyborami z kredytu 500,000 rb. i dodat- 
kowych, nie stanowiła i nie będzie stanowiła se- 
kretn. 

j Specyalna kancelarya wyborcza do Dumy pań- 

* stwowej została juž otwarta. 

t Petorgburg, 20 września. Mianowani zostali: 
prokurator sądu jarosławskiego, Muratow, p. o. 
tambowskiego general -gubernatora. Tambowski ge- 
neral-gubernator Jakuszewiez—staw ropolskim gu- 
bernatorem. 

Petersburg, 20-go września. Wiolka Księżna 
Elżbieta 'Teodorówna wyjechała wczoraj do Mo- 
skwy. 

Petersburg, 20 września. Pozostałość wkładów 
kas oszczędnościowo-pożyczkow ych na dzień 14-go 

| października 1905 roku, wynosząca 952 miliony, 

| obniżona następnie wskutek paniki w dniu 14-go 
stycznia 1906 r. do 305 milionów, wyniosła w d. 

14 września 1906 r. 966 milionów. 

Moskwa, 20 września. Gubernator otrzymał 
cyrkularz, polecający przedsięwziąć energiczne 
środki w celu ściągnięcia podatków ziemskich od 
właścicieli prywatnych i włościan. Cyrkularz wska- 
zuje, że wskutek słabego wpływu podatków, ży- 
cie ziemsów, nierozerwalnie związane z życiem o- 
gółno-państwowem, zupełnie ustało. 

Sofia, 20 września. Dziś w Warene odbył się 
wiec, którego przebieg był spokojny, dzięki przed- 
sięwziętym nadzwyczajnym środkom w celu zabez- 
pieczenia spokoju Zapadła rezolucya powtarza 
żądania wiecu filipopolskiego, mianowicie, aby u- 
sunięto wszystkich greków ze słażby państwowej, 
zamknięto ludowe szkoły greckie i t. p. Rząd 
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bynajmniej nie jest skłonnym do zadośćnczynienia | 


umowy, wydał zakzystyanowi odzowiednio rozporżą- 

Kisdy orszak weselny był już w kościele, do za- 
krystyl zaczęli sią dobijać jacyś ludzie, których za- 
krystyan nie puścił, Odwzajemnili się za to wycho- 
dsącemu 2a świątyni księdzu [ruszkowskiemu, obrzu- 
ciwszy go wymysłami  Wychodzący chór kościelny za- 
wzyma! napestaików, leez z rozporządzenia księdza, po 
stwierdzeniu nazwisk, zostnłi puszczeni. 

„Oto prawdziwy opis zdarzenia, które na swój spo- 
sób przekręcił tendencyjnte „Kuryer Łódzki,* dodając 
zarazem, j ksiądz Truszkowskowtki wszezął że 
socyalisċi napadli wa kościół, kazał leh przytrzymać i 


i zażądał nad nimi sądu. „sokołów“ oraz natychmiasto- 


kiej i prowineyi jakuckiej. Korespondeneya o wy- | 
datkach dokonanych przez miuisteryum na racliu- : 


wego wykonania wyroku. 
Co wyraz — to kłamstwo, 


Jeden z uczestuików śluba. 
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Szauowny Panie Redaktorze! 


Zuchwały i niewytłómaczony w pobudzach swych 
nagad bandytów na moia i moją redakcyę wywołał w sze- 
rokich kołach rózue pogłoski, które chyba nie wspólnego 
z prawdą nie mają. Wódłng jednej z nich napad jakoby 
mił żródło w niechęci wielu większych właścicieli skłe- 
pów z przedmiotami religijnemi, przeciw nowozorganizo- 
sanonu przezemnie stowarzyszeniu „Zorza“, którego 
mem zaszczyt być prezesam. 

Jaki cel tego Srowarzyszenia? 

Oto na mocy umowy, zawartej przad rejantem Bier- 
nackim w dniu 5 ipea r. b. zawiązały się Słownizysze- 
nie pracujących w zakresie sztużi kościelnej malarzy, 
rzeżbiarzy, pozłoiałków, bronzowników i haftarzy, pod 
nazwą „Zorza. Przyjmuje ono do wykonania roboty oko- 


| ło upiększanie i odnawiania świątyń w zakresie powyż- 


, szęci. speeyalności. 


W gronie swem ma także specyali- 


| stów, uprawiających niemal wyłącenie sztukę malowania 


temu żądaniu. Minister Petkow oświadczył kore- ' 


spondentowi Agencyi petersburskiej, że postano- 
wil stanowczo wszystkiemi siłami stłumić rach 
anti-greeki, który stanowezo potępia. 

Londyn, 20 września. Gubernator Hongkongu 
telegrafuje, że podczas tajfunu zginęło mnóstwo 
chińczyków. Europejczyków zginęło tylko 6. 

Palermo, 20 wrzesnia. Podziemne uderzenia 
trwają w dalszym ciągu i odcznwają się również 
w Trebii i Ferminii. Silne uderzenie o godz. 1-ej 
min. 38 w nocy, uszkodziło domy w obu miejsco- 
wościach tak, że stały się niebezpiecznemi dla mie- 
szkańców, którzy lokują się w namiotach. Brak 
artykułów żywności. 


| dalej 


i zdobienia kościołów. Zadaniem stowarzyszenia robic 
umiejętnie, sumiennie i tanio. Otworzyliśmy nadto pod 
Jasną Gorą włszny magazyn, w którym sprzedaje się 
najtaniej, bo z pierwszej ręki obrezy, chorągwie, sztan- 
Gary, ferstrony, statue, ornaty, żyrandoła i t. p. wyroby. 
Stera się, aby każdy przedmiot był prawdztwie piękny 
i tani, zby smazna tradycya „wyrobów częstochowskich * 
nie rosła. (zymi ono zadość nawoływaniu prasy 
i opinii wykształconego ogółu, aby handel świętościami 
na rynku częstochowskim nig wołał o pomstę do nieba, 
nie szerzył wśród mes wyrobów wszelakiej brzydoty 
i tandety. > 

Pogłoski przeto, jakoby zrzeszenie to miało szkodzić 
interesom materyainym poaiadyńczęch przedsiębiorców, 
niechcących należeć. do „Zorzy* i jakoby ci całą swą 
nienawiść mieli wywrzeć na mnie, jako prezesie, uważam 
za rzecz nieprawdopodobną. 

Wprawdzie doznawałam wielokrotnie różnych pogró- 
żez, że jako prezes stow. „Zorza“, długo swego stano- 
wiska zajmować nie będę, ale nie zwracałom na to uwa- 
gi. ł choć oprócz podania ręki rzeszy pracowników 
i szczerego pragnienia, aby Świątynie panskia istotnie 
przyczdabiana były w rzeczy godue oczu | serca wier- 
nych, oprócz wydatków materyninych, nie na Stowarzy- 
szeniu „„Zorze” nie zyskiwałem i na żadne zyski nie li- 
czyłem, prócz moralnych. Pracowałem ożywiony jedynte 
myslą, że robię coś na chwałę Bogu i bliżaim na po- 
zytek. 5 

Wobee tego nie daję wiary, aby nikczemność grona 
tych, którym się niepodoba stow. „Zorza“ i wydaje się 
szkodliwą pod względem materyainpm, mogła być tak 
wielką, aby posunęli się aż do zbrodni. 

Racz przyjąć i t. d. 

Ks. J. Adamezyk, 
Redaktor „Dzwonka Częstochowskiego”, 


U. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Dowiedziawszy się o szczegółach ohydaego napada 
na ks. J. Adamczyka, redaktora „Dzwonka tochow- 
skiego” i słysząc pogłoski, jakoby napad ten miał związek 
ze sprawą niedawno założonego stow. „Zorza*, którego 
kg I. Adamezyk jest prezesem, poczytujemy sobie Za 
obowiązek niniejszem wyrazić serdeczne nasze ubolewa- 
nis i żal że mieszczęście to dotknęło istotnego dobro- 
czyńcę naszego stowarzyszenia. Stwierdzamy, że prezes 
naszego stowarzyszenia żadnych zysków materyalnych 
z tego Źródła nie czerpał, że przeciwnie dawał nam po- 
moe moralną i maieryaluą, ragnął on gorące, aby a- 
bożuehna niws naszej religijnaj sztuki zdobniczej zskwi- 
tła, aby się partactwo, tandeta nie panoszyły, aby na 
zdrowych podstawach oprzeć sztukę zdobnictwa świątyń 
naszych, w których lud składa najświętszą przędzą uczuć 
ducha swego i serca. 

Członkowie Stowarzyszenia „Zórzy'; 

Bronisłuw Kwiatkowski, Leon Bychwalski, Maryan 
Waligóra, Piotr Sendra, Ignacy Grabara, Jan Grott, Bo- 
lesław Rutkowski. 


—— 
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fr. L. Prytnt 


Choroby skórne, wenery= 
czne i moczopłciawe, 

o Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 

paid od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 

r. l od 3—6 popol 1420v204 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. A. STEINBERG 


Benedykta 3. 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 
mięśni ftp.). Leczenie masażem (wibracya), 
elektrycznością (usuwanie włosów twarzy 
2a pomocą elektrolszy), Gabinet Roent- 
' genowski (leczenie rromieniami Roent- 
- góna exem'g, lupus'u, favus'u i t, p.). 

12805 


Choroby weneryczne, 
' moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia At 338 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dła panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 


od 5—6 pu poł. W niedziele tylko ed 
9—2 ao nat. 114ir6 
Fowróośł 


Jr. H. SZMłacher 


ohoreby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po połud. 
panie od 5—6. 637r102 


Ur, Wincenty GAJEWIGZ 


S aniier i mieszka przy uliey 
onstantynowskiej pod nr. 17. 


1349- 6—2 
DENTYSTA 


b. A. GUTMAN 


Piotrkowska Aè (24 I-e piętro 
przyjmuje od 10 reno do 6 wieczorem. 
186086 


Dr. Kora ZALIG50N 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
Pioirkowska IZO 
przyjmuje podczas letnich miesięcy co- 
dziennie oprócz niedziel i świąt tylko od 


4—6 po poł. 00g9r 


Ur. Kazimierz Brzozowgki 


Akuszorya i choroby kobiece 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską Ne 87. 


"Telefonu nr. 186. 1040-12-12 


Ur. |. Bireneweig 


powrócił 
choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 11—1 I 3—7. 
Spacerowa (Promenada) nr. 8. 695 r-72 


Zakład Leczniczy 

i 1 1 i 
H rupia finokologiom 
w Łedzi, ul. Poludniowa 2 19. 
Pokoje pojedyńcze i wapólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w amhulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Br. mei. 
Kpusohe, ginekolodzy: Keawe: 
ry Jasińwici, Kaufman 


eaae 
armani NEE no zd R R a E E E W EE EE A EE W 


Powrócił 


Krótka ul. AE 4 


przyjmuje od 8 — 2 rano I 6—9 więcz., | 


panie od 5 —58 p.p. 1950159 


Powrócił 


Dr. Leon Szayerowicz 


Akuszerya, chəroby dziecinne i wewnątrzne 
Rozwadowska A% 4, 


Przyjmuje od g. 9—10 r. i ad 5—6 pP, 
w niedziela od 9—11. 1082r'31 


Dr, Eogain Burtr-Gtoszoa 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rnno 1 od 3—5 popol. 
502—1—6ż 


Dr. 8. SZAITKAMO. 


Gharoby skórne, weneryczna i meczepłciowa | 


Nawrot Nr. 13 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 5—8 w. 
469-r-83 


Dr. Stanis Piekarski 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 9 do 10 rano 
i od 5-ei do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska (32. 1831r3 


SZKOŁA PRYWATNA 


A. Rybaka 


ul. Długa Nr. 30, Passaż Szulca (dom 
narożnę). 
Zapis uczniów codziennie 1350-3-2 


KAROLKA RONIGKA 


nauczycielka z- patentem. udziela 
lekeyi muzyki na fortepianie: 


SA rra 


em 


Średnia nr. 20 m. li. 1325.64 | 


lo sprzedania 
masło, wędliny i ser litewski. 
Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“, 1343 4-3 


Foksteryor | 


biały z czarnemi łatami 
z naszyjnikiem I marką, zaginął, Proszę 
odprowadzić go za dobrą nagrodą na ul, 
Ewangelicką 8 16. 1353-73—2 


Vil-io kłasewa pensya żeńska 


Licjny z Włodowskieh 
SIENNICKIEJ 


PIORKOWSKA 154, 1185:1513 
Wykłady w języku polskim. Zapisy čo- 
dziennię od 9—3ej. Lekcye 20 sierpnia. 


Ryby rozpřodowo 


Ryby zarybłrowe. 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
ps stramieniowe, 
osoś strumieniowy; 
» pruno poieag; 
3 Złota Orfa (Idus helanotas); 


Karpio, odmiany szybko rognące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gekhlig — Łódź. 

Cennik! franco. 1005-52-49 


f 
| 


Dr$ Kantor 


Choroby skórne i wensryczne | 


wa w amy maansa o e 


i demi-plące 1-na posady stała. 


EC Laha 


przy głowie, : 


odbędzie się 


S i 


© 
w 


W niedzielę, dn. 23 b. m. o godz. 4 po południu 
w LOKALU POPIEPANIĄ PRZEMYSŁU i HANDLU 
(Dzielna 3ł) 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 


kola uniwersytetu ludowego. 


oby sprawą tą zainteresowane uprasza się o liczne przybycie. 


Zarząd pol. Mac. Szk. | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Kursy Fortepianowe MARYI BOJANOWSKIEJ, 


ul. Mikołajewska 9, nlbo Piotrkowska 64, zostały z rozpoczynającym si 
zatwierdzone iinet ia saani mg Sa 


kiem szkolnym zamienione i 


nowym ro- 


raw Wewnętrz, na 


Szkołę Muzyczną 


z prawem wydawania osobom kończącym je świadectw nauczycielskich. 


Klasy fortepianowe pod kierunkiem prof. 


błuckiego i Rudolfa Strobla; 


Maryi Bojanowskiej, Za- 


kłasą skrzypiec prowadzić bodzio prof. Użmińa 


ski, kłasę śpiewu—prof. Wofoszko, klasy teoryi muzyki, solfedżio, harmonii niż- 


szej, wyższej, kontrapuńktu 
moly Dworzaczek. 
p 


is rozpoczyna się 8 września, lekcya 14. 


Biuro Arlet, 


Piotrkowska 92, 
de umieszczenia wykształcone nau- 
czyclelki różnej narodowości na lekeye, 
frablówki 
ze świadectwami, bony z szyeiem. 1314'13 


Zagubiono 135631 
świadectwo zaliczeniowe wydane 
mi przez Drogę Ż. Fabr-Łódzką z dnia 
20/VII 1906 r. 26 356078 na sumę 42 rub. 
70 kop, z przesyłki Łódź-Bobrujsk Nr. 
2693, które to świadectwo uważać za nio- 
istniejąca, Sch. Billsuer. 


con 
Drobne ogloszenia. 

A ÀA A ) Kmucyonowane Biuro Nau- 
ahe Fiep czycielskie t rekomęnda- 
cyjne „Pomoc“, Przejazd 14 (parter ofi- 
cyna) poleca: wybór nauczycielek, fre- 
blówek, bon różnej narodowości, echro- 
niarek, ekspedgentek, kasyerek na Łódź 
i nn wyjazd. 2085-6.-5 
pna z szyciem z dobremi świadectwa= 
mi potrzebna zaraz. — Zgłaszać się 
Promenada 1, Fux- 2152—3—2 
ony nłemki otrzymają Korzystne po- 

| Bił: Biuro Arlet, Piotrkowska 92, 
2164—1 
J ufetowa potrzebna do restauracyi. Ul. 
| Konstantynowska 13. 2165-2-2 
| De wynajęcia zaraz 2 pokoje z kuchnią, 
j wygodami na 4-piętrze, róg Nawrot 
| i Piotrkowskiej nr, 124. 2150-3-3 
Gzatur mebli sprzedam tanio, UHca 
Aleksandryjska nr. 34 m. 1, róg Fran- 
| clszkańsktej. 21568—2—2 
(Gimoszistka z dobrą niemiecką kon- 
i wersacyą otrzyma posadę w mieście 
| do jednego ehłopczyka Biuro Jakołkow- 
; skiej, Nowo-Jasna 8, Warszawn, 2080 1 
J do sprzedania kęs lg szynel 

se 


gimnazyalng. Wiadomo: hodnia 
nr. 19 m. 7, 2169 - 3—1 
neharz otrzyma 30 rub miesięcznie. 


Kantor służby, Piotrkowska 92. 
2174—2—1 

upię szatę używaną | kanapę, Oferty 
Ky dan. a de ga dla M. 217021 
raw tzsbni do magazynu okryć 
dawakioh t zdolno spódniczarki. Piotr- 

| kowska 163. 2:65—5—5 


1 


Katr służących, Sudjance, Południowa 
nr. 2, poleca: kucharzy, lokai, stan- 
gretów, kucharki, młodsze, mamki, tyłko 
z dobremi rekomendacyami. 2055—4,—3 

aszyny do szycią waue pierście- 
Mr E rdia Ulka Aleksandryj- 
ska 34, róg Franciszkańskiej. 2157-2-2 

leszkanie: 8 pokoje z noni i wy- 

godami lądy Dziełną a Nowym 
Rynkiem potrzebne od 1-go paździer- 
nika Oferty składać w Administracyl 
Rozwoju* pod liczbą 3. 2159—3—2 
Mer gazowy, system szyberkowy, Utto 

Deutz, o siłe 3 koni, znakomicie cho- 
dzący, sprzedam. Wiadomość w Admini= 
stracył „ltozwoja*. 1949 —-5—5 


przyj 


i historyi muzyki — prof.: 


| 


Marya Bojanowska i 
1205—2—1 


dzieła 
Prze- 
3—1 


M teszkanio 


6 pokoi, pokój dla służby, 
wszystki. 5) 
odstąp 
po 


e wygod od października 

do ionia. Roka 39 m. 10, od g. 
3—5 poł. 2168—%4—1 
tedrogo r suknie, blarki. Przejazd 
-gie piętro. 1611—r.—382, 


48 m. 11, 
Pó slegancki zaraz“ do 


trzeły oba do 
RA 05 z kauce Wa- 
Paa filii piekarskiej: Wiadomość 
Szosa Rokfcińsku nr. 6, Nagle. 217631 
prosimnazyum Ww 

» 


— (egieł-- 
iana 11, przygotowuje do 
iaer Rat gaf e.i iti air 


czorowe dla dorosłych od 1-80 września. 
1990—10wes—0 


Potrzebna zaraz zdołna panna do-szycia 
bielizny. Skwerowa 20 m. 5. 2156-3-2 


[Potrzebni czeladnicy kra na małe 
sztuki. Wiadomość ul. Nawrot nr. 25 
u Szsjbnera, 2154—8—3 


Dotrzebny energiczny woźny do kantoru 
Ponsa” Piotrkowska 92. 2163-3-2 
potrzebna panienka do szycia kołder. 
Emma Rampoldt, Nawrot nr. 3 
2160—3c3Ww—2 
utynowana nauczyętełka geografii : 
Rozm na pensgę. Zawadzka 24, Ke 
2083—3—3 
Szkoła Thomasa, ul. Spacerowa nr. 34. 
Lekcye rozpoczęte. Nowy kurs lekcyj 
popołudniowych dłą dorosłych — 5-go 
września. ` 2020 10-0 
tancya dla chłopców nizszych klas 
szkół prywatnych, Opieka męska. Obe- 
enie Konstantynowska 33, I p. ua prawo, 
od 1 października Spacerowa 17. 208487 
dzielam tamto korepetycyi. 
URY= 2. atid 2126-5 
ziema paszport pa imię Szapsa Bran- 
nera, wydany 4 Tomaszowa, gab. piotr- 
kowskiej. 2152—3—2 
gezina paszport na imię Cacylil Więc- 
kowskiej, wydany z gminy Bolmów. 
2152 —3—2 
Zegna paszport na imię Rocha Gajdy, 
wydany z gminy Grabicza, pow. piotr- 
kowskiego. 2116—3—3 


Zginął paszport na imię Filipa Boj- 
sztoina, wydany z gminy Kapina, 


piętro. 


2149—83—3 

z» karta pobytu na imię Wojcie- 
Jomaguły, wydana z kancelnrył 
poliemajstra. 2171—3—1 


ges paszport na imię Józefa Olcza- 


GBbażucapclli Kipo wy 


Jodziennie odbywają sie ulica Mikołajewsza Nr. 40. 


KONCERTY WŁOSKIEJ ORKIESTRY 


pod dyrekcyą M: Gentile. W razie niepogody koncerty vdbywac się będą w sali. 
Początek o godzinie 6 wisezorem. Wejścia 10 kop. Ad. Mūiler. 126508 


ina 


Różni z fabrykanci świec stearynowych w Króle- 
stwie iolikajć 2605 firmę na etykietach lnb, nałepinjąc etykiety 
z własną firmą, nadają zad wyraźne podobieństwo do naszych i wpro- 
wadzają tym sposobem Sz. Konsumentów w błąd. Rzeczeni podrabfacze 
produkują nadto nadzwyczajnie lichy gatunek świec, wyrządzając nam tem- 
samem dwojeką krzywdę. Ostrzegamy ich tedy, że wystąpimy przeciwko 
nim na właściwą drogę, jeśli nadal trudn ć się będą podrabianiem, wzglę - 
dnie naśladowaniem naszej firmy. 


Nasze świece stearynoewe sprzedaja nasz Główny 
Reprezentant na Królestwo Polskie i okolice 
p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa nr. 18. 


ANONIMOWE TOWARZYSTWO ODESKIEJ 
„FABRYKI STEARYNY W ODESIE. azs 


8 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 20 września 1906 r. 


z TRZE 31-402 


Sklad produktów wiejskich Pitrkąwsta Nr. 117 m. 2, 


poleca masło w rozmaitych gatunkach oraz miód tegoroczny. Tamże wyłą- 


~ SYRx End Giiiepww may” 


masła śmietankowego zmanych firm nagrodzonych 
złotemi 


medalami „iilczyce” i „Krośniewiee”, 


Ostrzega się przed naśladowniictwem tago ostatniego, uprasza 0 wy- 
raźne żądanie wszędzie „oryginalnego masła Krośmiewickiego i zwraca- 
nie uwagi na banderołe!! 

W miedziele i święta Skład zamknięty, 


ZZ p b 


W WII kl. Zakładzie Naukowym Żeńskim 
z klasami przygożowawczemi 


Janiny Tymienieckięj 
aniny Tymienieckiej, 
przy ul. Średniej X 23, 

zapisy nowowsiępujących kandydatek do pięciu klas, oraz trzech oddziałów 
kiesy a epzej Przykwnja sio codziennie od 10-8j do 2-ej po poł. i od 4 ej 
do 6-ej poł. W niedziele 1 święta od 3ej do 5-ej po poł. Lekcye 
w 5-iu Rich. oraz trzech oddziałach klasy wstępnej mig Pi 1 go 
września. Wykłady religii we wszystkich klasach prowadzi ks. Piotr No- 
wakowski. W klasach IV.ej i V:ej wykłady prowadzą prócz rutynowanych 
nauczycielek, zaproszeni znani pedagodzy miejscowej polskiej szkoły han- 
dlowej, panowie: Fuchs—fizyka, historya naturalna i geografia. Sliwfński — 
matematyka, Rachlewicz—historya powszechna, Lehman — rysunki, Gran- 
meus — nauka śplewu chóralnego. Prócz tego w wyższych klasach udzie- 
laną jest nauka siójdu oraz kroju i szycia. Wa hpa klasach prowa- 
dzone są lekcye konwersacyi francuskiej i niemie iej. Dzieci przyjmuje 
się od lat 6-iu. 12036-8 


S O "| 


1322—6-3 


KANE 2 j ( Zxmiast a 12 rb, tylko za 3 rb. 75 kop. 
baj = wysyłam za zalicze- 
| Pa niem, bez zadatku, 


„ gkwintny i trwały 


go złota francuskiego 
„PSIE - Wiek“, niepozłaca- 
| ny, do nakręcania uszkiem raz na 36 go- 


dzin, z poręczeniem za punktualny chód 
i GEWAS intake na 6 lat. Zegarek na- 
grodzony medalami, niczem nie odróżnia 
jący się od drogiego złotega zegarka, ko- 
sztującego rb. 100. Tskiż sam zegarek 
kr cena rb. 5 k. 50, damski kryty rb. 
6 K. 50, Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie Iańcuszek z takiegoż matslu, 
brelok i woreczek zamszowy dla ochrony 
zegarka —Zamówienia adres: Skład ze- 
| garków, S. Kulwarski, Warszawa, Chło- 
, dna 17—2. Premium: przy jednorazowem 
zamówieniu na 5 szt. zegarków, dodaje 


i | się 1 zegarek—szósty bezpłatnia 12983 
| ELENA 
| 
i 


KRAWIEG MESKI | 


W. Wieczorkiewicz 


kosztuje spódniczka nnglelska. 
Kostyumy angielskie najnów- 
szych fasonów od rb. 12. Pnlta 
angielskie od rb. 13. Wiełki wybór 
bluzek damskich po nizkich ee- 
nach w oddziale damskim n 


EMILA SCHMECHLA,| |! 


842 Piotrkowska N 98, , 


WS A ENS | 


Woka 8. 20 


Roboty wykożcza starannie i akuvat- 
nie podług najnowszych fasonów. 
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Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na siacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbioreów towary, przybyłe w m. 
lipcu 1906 r. za frachtami: Petersburg tow. s. p. w. 198357 obcinki ba- 
welniane, Baszkin; Białystok s. p. w. 93910, 93079 i 92105 wełniane 
D. M. Solnicki; Białystok 93751 i 93610 tabaczne wyroby, J. 
Janowski; Warszawa m. 137610 kaftany, Br. Uzdańscy; Warszawa m, 
139555 korzenne towary, Lebeusold, Międzyrzecze 4492 gilzy do papie- 
rosów, Ch. Szpir; Odesa port 72678 guziki elektryczne, M. Babski; Opo- 
czno 11282 płyty glimane, Akc. Tow. Dziewulski i Lange; Lublin 30962 
wełniane towary, S. Berger; Lipowice 5604 welniane towary, Tewel Ta- 
lejsnik; Saratow m. 37196 i 37488 przędza bawełniana, Saratowska ma- 
nufaktura; Matw. Kurhan 490 rękodzielnicze wyroby, wysyłający niewia- 
domy; Marjenpol 7404 wata wełniana, Br. Adabyszew; Tuła 69101 zamki 
żelazne, J. Zarikow, Radom 13500 sztzecina, Rabinowicz; Rostów nad 
Donem 71111 tabaczne wyroby, Br. Asłanidi; Niezłobnaja 3907 ręko- 
dzielnicze wyroby, Krywomanko dla Kuremana; Jekaterynosław m. 15322 
rękodzielnicze wyroby, Jefanow; Warszawa W. 120064 pończochy, B. 
Sztykgold; Będzin 16860 sukno, F. Zelinger; Mitawa 32971 przędza lnia- 
na, Westerman i Deryng; Mohyłów nad Dnieprem 15433 wełniane towary, 
Naczel. st, dla Lwowa; Białystok 95305 skóry wyprawione, G. Goldberg; 
Białystok 96492 wyroby tabaczne, J. Janowski; Białystok 96619 i 96620 
wełniane towary, J. Litwin; Białystok 96846 skóry wyprawione, L. Rap- 
poport, Detersburg tow. s. p. w. 204367 blaszanki próżne, A. Azyber; 
Wilno tow. s. p. w. 232602 wełniane towary, Żukwa Adelski, Moskwa 
tow. M. Br. 46623 płóino na worki, Z. Piersie; Marjenburg 4923 nici 
bawelniane, Flekensztejn; Petersburg tow. s. p. w. 196621 rzeczy domo- 
we, Nacz. st; Jarcewo 390, przędza tawelniana, T-wo Jarcewsłkiej S-ki; 
Moskwa tow. M. Br. Br. 41186 odpadki przędzy bawelnianej, G. J,*Zno- 
biński, Libawa 28404 korki, L. Rostowski i S-ka; Fellin 13147 reko- 
dzielnicze wyroby, Wiaurdow; Grodno 28471 warsztat żelazny, Refes; 
Petersburg tow. s. p. w. 199054 wyroby tabaczne A. N. Bogdanow i S-ka; 
Uchołowo 12930 wzory rękodzielniczych wyrobów, Szachnowski; Warsza- 
wa Kow. 226147 cygara, Brin; Warszawa m. 138908 i 138825 korzenne 
towary, Lebensold; Warszawa m. 135877 szozotkarskie wyroby, Jungfer; 
Kijów 133934 tytuń, S. Kogen; Berdyczów 43139 chustki, Bielkik; Odesa 
| tow. 168719 i 168798 kamień winny, Wajnberg; Odesa 170371 obcinki 


SE | sukienne, Kojchman; Lublin 30365 rękodzielnicze wyroby, Kaąbak; Kłom- 


nice 2005 cykorya, Sztejnhagen i W tiasche; 


Łódź Kaliska 7205 wyroby 
Eksped. tow. dla Muśnickiego; 


tabaczne, 


Warszawa W. 119819 papier 


À | pakowy, W. Hawkins; Warszawa 119200 rękodzielniczę wyroby, S. Lin- 


denszat, Warszawa 119192 i 119191 galanteryjne wyroby, M. Lewkowicz; 
Warszawa 119058 kosmetyki, G. Stuermer; Warszawa 118910 płyty ar- 
bestowe, J Dąbrowski, Warszawa 117203 kolonialny towar, Bigelman; 
Warszawa 117487 cerata Róziewicz Krynicki; Warszawa 118027 wyroby 
tabaczne, G Krauze, Warszawa 120993 skórzane towary, B. Rozenberg; 
Warszawa 120679 herbata, T-wo P. Bietkina i S-nów; Warszawa 120241 
papier pakowy, Hawkins; Warszawa 121003 skórzany towar, B. Rozen- 
| berg, Kutno 4705 fajansowe naczynia, Wrejdenrejch; Suszczewo 3910 i 
3909 rękodzielnicze wyroby, Karandaszew; Warszawa posp. W. 32662 
wino, „Naturel“; Sosnowiec 28330 stal, W. Meyerchold i S-ka dla P, 
Schmellera; Sosnowiec 28184 części żelazne kotła, Fieuer i Gamper; Ale- 
ksandrów 64206 wyroby tekturowe, Ros. T-wo; Rowno 1733 kolorowy 
bawełniany chałat, Naczel. st; Rowno- 1723  rękodzie!nicze wyroby, F. 
Erlich; Moskwa pas. M. Br. 250 żurnale „Modna Pracownica*; Kijów 
88407 książki, F. Azoginson; Moskwa pas. M. Br. 1995 obuwie gumowe, 
„Mosk. T-wo Rezinowoj M-ry*; Czułym 254 okrawki rękodzielnitzych 
wyrobów, Ch. Wygodzki; Mińsk 2384 książki „Iza. Kultur"; Warszawa 
posp. W. 32008 szampańskie wino, Jacobson i Malliiomme; Warszawa 
posp. W. 3202] książki Fiszman; Warszawa posp: 32591 książki, Baum- 
ksler dla Mrozowskiego; Poczep 2596 wełniane towary, Naczel st; Fo- 
rest-Midi 1/1 | 2466 papierowe wyroby, 0. De Rycker, Mendel dla M, 
Jawitza. 

Na st. Łódź-Karolew: Chęciny 3185 kamień wapienny, Goldfarb; 
Lachowicze 6219, 6214 i 6218 masa korkowa. Akoszniewski; Warszawa 
W. 118289 smar do maszyn, Rusko Kaukaz. T-wo. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 5 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to 8 
będą sprzedane z głośnej licytacji na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1348-3—2 


Lódzkie Biuro 
KONSTRUKCYJNO -TECHNICZNE 


- SCHOENEICH i PAŁASZEWSKI, inżynierowie 


Biuro i fabryka ul. Pańska 46/48. 


Pozadżębarwwo robit żelązao- polozowyth: 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), Palfera, Viktoria i inne. 

i Dźwigary, Filary, Szedy własnej konstrukcyj, Dachy, Kopnły, Schody, 

, Stianki, Kesony, Zbiorniki, S:losy, Kominy, Mosty, Przewały, U pusty, 
| Fundamenty i całkowite budynki żełazno-betonowe. 

Fabryka wyrobów ketonowych: Rury cementowe zwykłe 

i uzbrojone, Cembrowiny, Rynny, Płyty chodnikowe i t. p. 1059-13-0 


Kanalizaeya, Wodociągi i- urządzedia sanitarne, 


| 
| 
| 


W tloszni «Rozwoju», Przejazd NM $, 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


